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Pozycja konsumenta w ekonomii współczugsnej s » è» 
uyślą do xXraju / 0 Polsko =- wiersz = J.Stowieki; 
Wisła-- Daniłowski; Sztandur = wiersz = K.Leskowski / 
WY S l i 5 e o . . . D T SE 7 e . . . p © ó . . . . . 
Chiny i wojna = 7, Okoniewski s « s « s s asean 
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Jaz to na iuazowszu =- wicrsz = T. Lenartowicz > . 
Podróże Fryderyka GÓRA. a Ga 065 os at . 
Cień Chopina = wiersz x, MOJE .avs;:« 
O żołnierzu wielkim panu = wiersz = K. WaKuszyńhski 
Wojsko szwajcarskie = R. Pfaff spaas 
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Sk: Lny / À ” 
Inte raedia ucieszn= /30obicsxi pod Giednicn, T7 kratnie 
rz^ňñ, Szalony meturzysw., Do'uczliwe dziecko = wi. ghę 
Zosis jazu dola ; Krie< bronony = J.Chgcihaxi / e , 
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Pojęciż ekonomii mieści w sobic szukanie najlepszego sposobu 
gospoda romania wertościani - materialnymi., Przez pojęcie wartości ma= 
R | alnych rozumiemy wszclxie przedmioty mogące oddawać ludziom us= 
ługi pośrżdnie lub PAŃ oraz te usługi, którc nie będąc ze 
swej istoty mutorininymi, mogą jednak byś przetransponowane na te- 
ren zjawisk re'«inych . Tuż np. usługa oddan przez lekarza, który wy” 

leczył kogoś z ciężkiej choroby, nie będac sama w sobie czymś ma- 
terialnym, wykazuje skutki na mtorii. 

gkoncuis polega ma ciqgłcj wymianie usług pomiędzy ludźmi, któ- 
rzy w posucześsdlnych wypadxa ch dzielę się bądź na żądających tych 
usłue, ineczc j = kupujęeych, bzdź też na ofiarcmu jących usługi lub 
posiadanc produkty, czyli = sprzeda ję cych. Podział na te dwie grupy 
ludzi uzus:dniony jest tylko r posz czc:z51nych nypadkrch, gdyż kupen, 

z faktu, żę sprzedaje, nie możni zaliczać stale do-erupy sprzodzwebw. 
Kto jest zz konsument ? Konsumentcn jest ka:dy, kto kupuje, bez | 
mzzlędu na użytek, który zarmierze uczynić z przedmiotu kupionego. 

może go równie doorze sxonsutorać, lub przeznaczyć do dalszego obro= 
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Dzięxi swej pozycji kupujacego, “ino że tego nie podkreśla się f 
zbyt często © praktyce, OWE przez fakt, że kupuje, staje się 
celem końcowi: procuxcjj, staje się osią zagadnień ekonomicznych . 
Nie ma bowie prodtscji;, «tóra nie byłaby prze”rnaczona na sprzedaż , 
Konsument staje się w tyon warunkach posiadaczem różdź «i czarodziejs= | 
ziej, staje się bożyszczew produucji, «tóra stara się wypatrzeć każdy 
jego kaprys; by móc z nie jad dostosować się do jego nowych prazniekh,| 
Tak uyglade, a raczej ma wyglądać sytuacja v systemie gospo- | 
darki Liberalnej, | Śp róbu jmy zgłębić stanowisko konsumenta w tymże 
ustroju . 037 
Refgyulatorem życia ekonomicznego jest prawo podaży i popytuę : 
jego ranach dokonywuje się ci iagte przystosowanie się do sytuacji wy- 
t- arzejących się i nicgających zmianom dziski niestałości gustów czło”. 
rieke, oraz dzięki Pluktuć cjow ekonomicznym, zależnym od całego sze- 
euu, zjawisk niezuwsze © xon Caieznych, jak warunki atmosferyczne, od- 
dzia AT 0208 ne rounictwo;, sytuacje polityczne, wojny itd, Dokonywa 
się wię*w tych warunkach ciągłe głoszwanie xonsumentów, którzy wybic= 
re ją SARA « rodukt tej fabryki, aniżeli innej, : jyniki tego głoso” 
dania odbijaja się na całości produkcji danego zakładu, Dla pr”yciąg=" 
nięcia. konsutćnta cbniże gig cony, nezgliżując sutki społeczne tej 4 
operacji, która obniża płace rabotnikóm, zmienis się systemy produkcji 4 
Konsu. : „nt pozostaje bezwzględnym celem produkcji é 
terin jodnek systemie ciągłych fluktuacji ekonomicznych, w 
ciągłej zalezności cd nicestałych sytuacji rynkorych, staje się często 
rzeczą niemożliwą przywtósowanie sig do nowych sytuacji, Dla stabili- | 
'zeoją. cen i paS ludzkich wypadło ucicce się do reklamny. Na ulicach 
ura za ky sig slbrzysie nechy, na szpaltach znzot zjawiły się całe stro” 
ny ogł:szch, ckua pociągów i tramwajów pokryły się ulctkami reklamce 
wymi, a wszystke krzyczy, że tylko ten towar jest dobry, że tylko ten] 
jest tanim, że tylko ten możć oddać istotne us”"ei. Reklama poczęła 
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wchodzić w pcdświadomość tłumu i KŚ KARA sza mu. tyśLSS kodai a nie 
1anymi kategoriami: Reklama stała się nieodłaczną czescia produkcji » 
Ale to nie wyczerpało problemu. Kapitalista pragnacy dobrze 
okować swe pieniądze, począł dochodzić „do wniosku. że walka z ist- 
ie jące JUŻ pcklaria byłaby; zbyt. kosztowną, nie dając przytem gra 
rancji swej rent.wnóści. Żaistniał wicc c wuedy probiem koniee asai 
stworzenia nowych pragnień, których ezłówiek dotad nie odcziwał. W 
ten sp sòt poneo abc przemysł zbytku. Nie tyż on bynajmniej 
zjawiekiom regatywnym, gdyż przyczyniał się A> ożywienia gospIdar= 
GZGgO calych“ Obszarów , i 
pociągał tylko za soba jedna zasadnicza k nsekwencję: degra- 
dowaź . konstienta, wodzie go, na pasku swego interest. W ten sp7 sób 
problem został cdwrdcon;m.- Królem ekousnii stał =. praducent, któ 
ry przez udoskonalenie form oremżzacji prawnych w postaci karteli, 
trustów, mógł łatwiej narzucić swą wolę masie KOE RSA I 
zdawad iss ż6. jest wolna w soj ocenis:» 
WYvuv: badanie pr dulebów, istnicjacy 
SZA + przesyłający: swym człórkóm mie 
catoryjaych, nici kpotnie wykazał, : 
niększą popularnością, były görszsj 
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Zgawisko odwrócenia problemi nie jest punktu widze” 
s16)0lsgicznegó, Konsumenci. jako tacy, nie twperzyli ca" 
562 1 Wepólnoty swych interesdw. Probiem Konasumo ji, © deor nig- 

cbək-i¢h życia, przykryty cażym szsrsgicm zagadnień duchowych, 
jących w życiu Jedn ognie ki wybitną riie, był za uaże ńyrażnym, by 
"zyc pojęcie wspólnoty interosów dzy konsumentami 

Zupełnie zaś odwrotne zjawisko isżnicje w dziedzinie produkcji, 
43, w46lu -op Raje się tróia pom i ła” 
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zyć się miedzy Sote., bez wzgi.6dt. me Świdto* 
żątwione jest to tym barązie j pochodzę z .jsd 


go, czy podzbnego Srg ATALNAZO o 
igde vo samo zagadnienie aa błasuszyżnie ogślnopańst” 
ietiokratyczne, © Źozmach ekonomi? Liberalnej. nie 

ty gwsgo stanodwiska Ww stosunku do , 
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; z tonaróm SPOŻYWCZYCA, PRZY OPOR: 
Zvowarzyszeni otrzymują na koń POKI: | pieniężna, 
g Zyski ostagnietegi Hro A COL POTA Lyne, a dzieci toną 
a 40 jicho? zakup ðw uczyni. mych przez Gana jcdnostkę 
Toku a : > 

przyjęte itabi przez te 
Bag obawia za.jpoy: t do dzasiaj 
jacys zh mi żonGijnnć. sumami 
"R um czagi6 detryna koćn 
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w ten s> s5B pd dkześli? jego necz z6lną rolę W ornai Zmię zki koc- W 
parątyw RZE: 7wczj ch dochodzą u. niedługim stosunku asie do dużej M 
potęgi. , Szwecji np. zmiężki te wydają wal zę trust ma produxcji R 
tłuszczy Unile ver k ntrolujacemu prawie 60 pr cent pr dukcji surs- kę, 
n m 
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2ejskiej merga ryny, wygrywajee “alke i zmuszając trust d`- obniżenia 
ccny margaryny © 50 procent. i podabny sp sèb wychodza ko-perabywy li 
szwedzkie z walki z innymi źwiąz kami producentów, iażmo silnej. nieraz Ą 
spozyctji trust | TE RIE jo Są wych : H 
H Ferna ROPA tymy nie jest jedyną forma obrony 'konsumente. Ist- M 
nieje cały szereg l ię kupna, majacych ne celu obr nę drobnego kupca 
JNZEW TY NTO | ZG str ny grosisty 3 f 
wimo pozytyvnyen wyników, ssiążniętych przez związki samocbrc= | 
ny spożywchw, idsa k > peratywy nie rozw ing ła się 3 sp >85b dostatecznye | 
Jednym z zaścani yE pow GIy tego jest „brak uświado a zę szer:kich | 
rus konsumentów, nie Ze ajuaych sobic sorawy -z ich potęgi, Z drugiej © i 
ho E Str my Epere byva staje czsto- na stanowisku ogJistycznym, za= | 
bzmdnajag, 36 niska. ceh odDyM:: się na jczęście j Kosztem obniżki płac A 
rubdtnika, Ktr cy ix! sr zje TAG JGG w wsie sp:żywe?w. Ogranicżenia k'n=f 
sumcyjne klasy zę: tniczej przodują zaburzenia v Buiecie przaukcji, „A 
a pr adaa] Hador dukcji 1 dz „KE yzysu, lub a, zwyżki cen toina- 
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rów, zdyż ta OSA jest w pewnej f 
mierze fakoże wysokości peodi keji. laucz zakładu. Kooperatywy nie 
zawsze zdaja srbic sprawę, 46 zniżka CEJ, Ba. się odbywać tylko dro- 
gą zaśtosor zmia nowysh $r dka- produkcji, które przyspieszyłyby ten- 
po prod mikeji, i f 

* Zjawisk. JAWYŻSZE DARLA KRA sic ac grupy. tych fakthu, które 


awig o niedomaganisch skonomi 130ęraltej „e f 
Zupełnie inne pr CE Sy 5 bac mu jemy ali maństsach st sują cych. fer- 

dy gospydarki kierowanej. Jak Vo ri iał ii, ułoaszechą 

Niemczech, zwią konsumentów, istri cien d> władzy 

ludzi przeprwađzajęgcyeh refar ty poli ana 

korromii. 
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ZMIE jse nąrze wlzisi w re kaóa-E) Lon +8 państw arzuce Się JE JCUT 
nik z bicdestału, na ktdwym anierały; że są -gobca i ośr dKicn ekono* 


mii. Gelen gsp.odarki tych.państw. staje się prz „288 -.dvpierc 
Jadnyrmi 7, jśj element ai ziezdmienie podniesienie konsancji, przez | 
“ywienie go Jekoe i Kraji i : 


WONI ie. liczny 3 721 aa rolę kwestia wychowenia 
sporco PZ zozegikna Ę cda nostkn eua i się godzić, Że w peznych 
4kr.sr.ch czasu ważni cjszą jesU pr dukcjź arnat, niż masła, Czźowiek 
poświęca swoje ingui dualne ŚUE_. gnienia 5 rzecz -zrupy, której nyrazi= | 
cicaem staje się państwo» $ s } 

Każde jednak p czynanie lvdźkie, odbijająocć o-c zitennej p = 
wszechaąsgCi, d>chsdzi w swych początkach, Q25>ki sj, fo zmy nie Że stut 
| na oszlifowana przez Życie; GG” pewnego zwyrodnienia» "qosji -npe fi- 
DPY KWANG w pevnych o<resach przeważnie buty a dak A Eaa numerach, 
że przeciętny. uprczy zna nie sr>-1ch włożyć. Fodeiagnigto pozitem pad 
Ze <- 
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ukty pojariaźy:. siç tyg 
"Kc w wiz gntąnim=k 3 = t—ianach, . Jystańyssklcywc stzaciły .śwój czad 
PEZaO RE kolarów i gatunków. Nie hzdztemy tużaj Apoliye przyj 
aN tego zjewiaka, KUdPS Źroż4”R.4C$6 "ŻABNO LAN au O bE CHA WOJNA, 
Piż, 4 ywa SA lat koszton Suai- atO MAS «» 
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Ekonomin niemiceka, czy włoska, poszły odmicnnyii drogami, ec 
zresztą tłumaczy się odmienna strukturą własności prywatne je Ograni- 
czna poprostu spożycie, Przeprowadzono to najpierm droga propagan- 
dy, nakazu jące j poświęcić "np. jeden obiad w tygodniu, by koszt je- 
go oddać na Pomoc ZiL mową z: nastgpnie zaś rozciągnigtoe przepisy ogra- 


"nicza jące konsumeję na cały szereg innycn produktów, sankcjonując te 


przepisy prawnie, Prtcz celów czysto gospodarczych PRA o, tutaj 
cele polityczne, przez wychowywanie obywateli w śnriadomości ich obo= ` 
wiązków w st-sunku do państwa, jako ich wspólnej własności. ijynikiem 
tego „jest fanatyzm dzigiejszczó żołnierza niemieckiego, wychowanego 
jako. jednostka podporząckowana całkowicie zbiorowości , 

Szkic niniejszy ma za zadanie naszkie ae rolę- spożywcy w eko- 
nomii współczesnej. Zanal izu jmy wnioski, które się nasuwają, 

Państwo, jako organ nadrzędny gosp.darki nar dowej, zbyt jed- 
nośtronnie często bierze pod urmagę zagadnienia pr.dukcji, traktu jąc 
zagadnicnia Kkonoumcji jako zazadnienie wtórne, Zjawisko to musi jed- 
nak być zrsczumiene pzez 2554 konsutientów., Pahs wo, jako ńyrazicici 
nar äu, musi staê na stanovisku naćrzędnym, kierując się interesem 
całości, Ktdry nie zawsze jest należycie rozumiany przcz jednostki, 
wchodzące w skład państwa i nic ZAWSze poyzrywa się z intercsem po- 
szczcz5lnych os%b, Dła tego też ekonomia ZAs5W, które idą, musi zna- 
leżć mic jsce na inicjatywę konsumenta. Obrona interesów jego musi 
narodzić sig z harmonijnego współdziałania rrganizacji państuovych 


i organizacji powstażych z inicjatywy prywatnej, posiadajaoych jednak 


charakter użytcczhości publicznej. Tylko tg drogę. można będzie szu- 
kaë rozmięzania problemu; jakim jest stosunck produkcji do konsumeji 
Rczwiązani: przyjęte przez Z,8,8;R, są trudne do przyjęcia w 
społeczcństwi6 o vysoko rozministęj indywidualności, bo wyraża się 
1n1 LEO-F i.eniu, ale i w ubiorze, sp -Sobie miószkania i w 
Z 


azgów, którc składają się na ton właśnie indywiduxn- 
wyrazcm gustów i upodobań nie móże staż się bezduszna machi- 
na administracji państw ».ej, która jest niczdolna, obee za jmowancgo 
stan iska nadrzędnceo;, da znalezienia złotego śr dka pomiędzy intere- 
sem państwa i jednostki -, +. 

Z drugiej strony jedn'stka musi zrozumieć, że jej a>sbrobyt jest 
warunk wany dobrobytem całości, Do kmostii moralności spodecznej spro= 
wadza się większość na jkapitalnie jszych zagadnień  d"by dzisiejszej, 
Ma cna przeprowadzić zgodę sp łeczeństwa z jednostka, 

Nic może się t> sdbyż drogą rewolucji. REW lucja PoJĘŚ; w tym 
wypadku rewolucja sposobu życia, wytwarza pevicn bezwład, który cha- 
rakteryzuje się zagubieniem poj? dawnych, a nie przysnojenieri so- 
bie jeszcze nowych , Rem lucja potrzebna jest tylko jako motor, jakc 
zaczyn myślowy . A ten motucn$ przechodzimy właśnie teraz, Jest nim 
obecna wojna, Tychowinie mas musi się odby$ drga spokojnej ewolucji. 

Dop ski- Indzkcśė nie zrozumie, że u podłoża wszelkich działa A 
cho$by najbardziej materialnych, lcżcė musi uoralno$ść „w stosunku. do 
otośzenia, dob$ty Europa nie wywikła się z chaosu, n którym przetapia 
się jej kultura i eywilizacja , - ; 
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U 
©- PolskolPolsko! Swięta !Bogobojna! | 
Jeżeli kiedy jasna i spoko jna Fi 
Obrócisz twoje rozwidnione ocz | 
Na groby nasze, gdzie nas robaz toczi ~ J 
Gdzic urny prochów pod wierzby viosenne | 


5kryły się dumać, jak łabędzie senne ; ; q 
Polsko ty moja ! gdy już nieprzytonni i i 
Będziemy, wspomnij ty o nas, ò wspomnij ! l 
Wszak myśmy z Twezo zrobili nazwiska | 


Pacierz, co płacze i piorun, co błyska, 


A dosyd, że się zastenowisz chwilę, ii 
Jaka tam cisza na .naszcj mogile, E 
Jak się wydaje od Boża przekięta , 4 
A nic zapomnisz Ty o nas, o Swieta I! i 


Juliusz Słowacki 
Wisła, 


Ile narodów póżło w niej konie » , „, Tie wojsk zbrojnych lu- 
dów deptało jej brzegi, płoszyło jej ptactwo łopotem sztandarów, ile 
«rwi, łcz p zeęickło, minęło, gdy ona wciąż płynie , ! 

Z ojczystych gór w dalekie Kaszubów widłate kraje siwo-żółta 1 


wstęga kręta, stargana, się cicle., Wody całej Polski zabiera i nic- 
£16 W sino morze, Lkanie swych fal oceanowi powierza, Bogicm niedziel-| 


na, ludźmi podzielona, jak wzdycha, co szepcze : 
SZner : 
< Picierzymie, w mych wir:ch Do pas, po gardło niosłeś tajne - * 
druki, nie utopiłam cię przecie = ja, com sehłongia tyle trupów i 
sSiigzłam ich przez żwir, przez piasek, przez skarpy, Aż zżarłum i pya 
bon rozdałam, - 4 
|; llszanowałam twe serce, twe mgstwo, ja = woda - ja, żywa, ja, 
stora, com kołysała na śmierć pigkne dziewicze ciało królewny Wandy, 
«łoty jej warkoBz, Jik promicń słońca, rozmiotła . , , 
Przecz mi się żalisz ?  .. 
Nie wyschne! wyślą:o mnis wirchy karpackie, rycerz Gicwontu 
o nic duma, Kraj mych szat czCpig sig szczytów. Głowa ma - w morzu. 
Po całej Polsce leżą me ręce, Nie,i, jak ślepa, mucam jej Scree, co 
czuję, wiem „ . , Nić szlocham I! „ , , 
Szumi mi Warte buntownicze wickhci z Kopalni, od hut s ., , 
Z nor wyjdy szroty na kopce hSżd, zapelą ognie-syzgnały, roześlę: 
nA e s 
Burzy się Poprad, Druęca, Narew i Bug, Kłębi się Czarna Nida 
w eudnej Suiętokrzyskicj dolinie, San wzbiemu . . ., Bzdyma ją <nicwem 
grzywy rzeki, me rzcki , ,  » 
Jem w głębi wrzyca, jam w głębi jasna, a z wierzchu tylko sza- d 
ro i smutna, bo cich Jamelu w ocs'n noszy, wielki, grobowy cich . E 
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Nic żąłuj życia, ryccrzu | 
Bojonym echem czuje, drży ziemia, Pali się dno, 
Ry bacy moi poznali src imię, uwowgę mych fal * sie Słyszałam 
słów zmawiane, Stowe. spiskowe bnacych wikliny , . . Smit szepta noci 
Nic żałuj życia, noj-ku I : j 
Ja zapamiętam twoją mogi 


1i$, Jodq zaskórna skro ił się - 
z zowna:: eoat O Rp i sara 2 oia 
drę = gorgea Kropla wicję ci w ucho ludu mych brzegów wieCowąa 
uchważę, : 


Gustaw Daniłowski 


Sztandar 


Nam jeden sztandar przed innemi, 
Nam jeden. sztandar, jeden śpiew ! 
Sztandarem grudka polskiej ziemi 


3 _ s . z 
> Pieśnią - praojeów myśl i krew l 
Nam jeden sztandar nad sztatndzry | 


Nam jeden pucierz : - praca, trud ! 
Jedno wyznanie wspólnej wiary : - 


Ojc-yzna ! Naród Il Folność I Lud l 


EL, /Kazimicrz Laskowski / 


My$1i 


mm m 


Podstawą. armii jest dusza prostego żołnierza,Dopóki dusza 
ta jest silna, armia wytrzymuje dolę i niedolę. Gdy dusza 
ta się załamie,- upadek zrmii jest nieuchronny > 


Józef Piłsudski 
wielkie wspomnienia są braćmi wielkich nadziei . 
Gabriel d'Annunzio 


ale ci, którzy 


Nie ci ludzic rządzą którzy rozprawiają, 
więcenia » 


najmocniej czują i najpełniejsi sa poś 
4dam Mickiewicz 

Kto nie chce walczyć z życiem rzeczywistym: musi walczyć: 

z własnymi ułydami » 


Kierkegaard 


= 


Par Oko! nieWSKi 


JHINY I WOJNA 
7 0d gun = Yat — Sana do Czjang+Kai-Szeka / 


Po rewolucji 1911 roku i upadku dynestii mandżursxiej Chiny 
stały się republika. Twórcą rewolucji, jej ojcem duchowym, był Dr 
Sun-Yat-ien. z zawodu lekarz, człowiek o wykształceniu europejskim, 

wytrwały, o si i lnej woli, założyciel partii polit znej Kuomintang, 
która stała się później partię rzędząca Chin. Obrany prezydentem 
republiki, Zgun+fat-Sen porzuca później władzę i nie bierze bezpoš= 
redniego udziażu w rządach Clin, Jednak wszystko, co dzieje się w 
Chinach. nosi na. sobie jego wwiywe ia bardzo wielu zwolenników w 
szerokich masach, grupuje wokół siebie rono hę jbliiłszych sobie 
osób. które winny kontynuować jezo dzieło po jego śmierci, Pozoste- 


z KM 


wie pe sobie testament w posteci ksiegi, w której wzżęcę v bo=- 


a — zyc 


— z 


anpes poistua, harodu, Fu dz państ: otych, krę struitu- t 
Py iA a zza: kraju. Mówige o imperializmie rasy białej, o gnọ= H 
bieniu przez nią Chin tak pod wzgledem politycznym jak i skonouicz= 4 
nym; Sun”łat-=Sen przetiduje, że fale wypa dzów dziejowych odrzuci pi 
aaieko wpływy biarych w Chinoch i zda ich, na łaskę teso kraju, Chi- 


ny; mówi dalej Sun=Yat-Jen; musza stać się i stana £.9 '1i61kjm 

mocarstwem. ale w tym celt muszą ovrzeć swe życie na ptustawach 4 

starożytnej chińskiej moralności-« Il 
Sun, nie dbajac o władzę ani zaszczyt ty, do końca życia praco 

mał dla pomyślności kraju-ż aatkowityw oćdanien się, z energią i 

madrościa, które zjednały mu uwielbienie całego na rodu 
Uwielbienism najryższym ~ może v: większym dużo stopniu, niż 


czyni to obecnie naród chiński = otacza pamięć wielkie so patrio- ji 
ty kontynuator dzieła Sun-Ta' -S€na, sbeGny ład có Chin, marszałek | 
Owieba_KalOBBEK ? + 

Każ dego POAR i to jest w dzień poświęcony poya é 
Jün-Yat-Sena.; cdbywa się dziwna nieco dla europe jezyxów eremonia | 


w kwaterze główacj zgeneralissinuusa Chin. Kilkaset osób z - dl ttagóe 
go otoczenia marszałka vchodzi szeregami do obszernej sali. Każdy 
z obecnych trzykrotnie schyla głowę przed Jortretem Dr £un-fult=Sena, fi 
Wódz naczelny czyta wyjatzi z teśtarantu Sun-Yat-Sena, podkreśla i 
jac jakicè  zdarżą. które zsbtani chóralnie powtarzu ję, Cz jang= 
Kni-Szek zarządza następnie urz.yminutowę cisżę, a kj niej wy:;łasza 
mone, w kvórej omawia sy cug cję polityczną i wojskową, wzywa do no= 
wych wysiłków, karct opie sza łych, przypomina peT a Pa wę któ- 
rymi kierować się winien każdy Chińczyk w 4ytiu prywatnym czy pub- 
licznym. Czicwiew ten bo,iem trzyrmu się zasady, że w życiu publicz= 
nym każdego narccu,' jak równicń re) stosunke .ch międzyn: rodowych winny 


i TJ 
chrzeć 31 jan ineu. Go odzi jetne podstawy łuoralnoścć chrześcijańskiej 

z ZAasą GALA gtoszoiymi:przez mędrców i moralistóv chińscich z przed 
5 wieków, Jedaa w tych zasad, #750 iedwianą przez Konfue jusza,przy- 5 


obowiązywać be same zasady wysokiej moralności, jakini powinno j 
się kierowne$ w życiu pryśetnym. warszarsk zjang-Kal-5zek jest -4 
| 


jął za podstąwę dla note-żo. ruchu, ludowego; który przed ośmiu Aty cH 
zaczął vraz ze svą żon, propiwsoweć % Chinach. Zasada ta brzmi: $ 
Feimżdy opene beL osobiscie jest ko ri AŚ pomyślność lub 3 
poniżenie swego+,k "4 Nowy ruch ludowy nosi nazwę” Li-y-lien= | 
szih”*, Każda z © i citados yen: KE niturtiy oznacza jedną z enót | 
 propacowanych prze; "nych merev Chiu: grzecznoś$, obowiązek, 8 
„UCZ Ra honor a więenowy ruch oparty jest na podst: wach od 5i 
wievzue j moràlnosci chińgwicj i na zasadach wyłącznie narodowych, 1p 


~ karachana zrzekła 


Trórcy tego ruchu nie tylko nić cheg naśladować obcych wzorów ¿leez 
odżegnůjaąa się nawet od wszelkich ubływór tych wzorów , wyzna ją bo- 
wiem zasadę głębokiej przeszłości, która głosi : " Wielki nardd 
Jinien kroczyć własną drogą do srych przeznaczeń; odwracając się 
od enót swych przodków, nar$d traci najwyższe swe dobro " à. 
srzewieniem ruchu pośród kobiet kieruje żona Czjang+Kai- 
Szeka, Warszałkowa, której powszechnie w Chinach dają skromne mia- 
no " pani ", cieszy się nie mmicjszą popularnością i znaczeniem, 
niż jej mąż. Rodzina Soongów, z której pochodzi, zalicza się do 
najbogatszych i najbardziej wpływowych rodzin w Chinach, Fortuna 
ich sięga rozmiarów fortun potentatów amerykańskich. Brat marszał- 
kowej należy do najbardziej wyrdżnisejących się finansistów kraju: 
Najstrasza siostra jest żoną premiera rządu chińskiego, Dr. Kungaś 
Druga z kolei - to wdowa po twórcy rcpubliki chińskiej Sun-Yat-Se- 
nie.Trzacia, iiei-Ling, jest panie Czjang-Kai-Szekową, Wszystkie 
trzy są chrześcijankami., 7 Chinach kształciły się w szkołach mis- 
jonarzy, uzupełniały zaś swe wykształcenie w Stanach Zjednoczo- 
nych. Jako córki najbardziej oddanego przyjaciela Sun-rat-Sena, 
od wczesnej młodości były. zwolenniczkami rewolucji. Wszystkie trzy 
odgrywają wybitne rolę w życiu Chin, najmłodsza jednak, pani Czjang 
jest najwybitniejszą pośród nich postacią. łączy w sobie kulturę 
amerykańskę z pełną uroku skromnością i grzecznością kobiety ehińs- 
kiej. (ykształcona, o wysokiej inteligencji, zna się na sprawach 
swego kraju. Rzadko się zdarza, aby marszałek nie zasięcał jej ra- 
dy i opinii przed powzięciem poważnych decyżyj. Jest pomocną mę- 
żoni przy jego rozmowach i pertraktacjach z cudzoz.eczcami, Ozjang 
bowiem nie zna żadnczo obcego języka poza japońskim. Uvielbia ona 
Chiny i uwielbia męża, O corąccj miłości do ojczyzny świa czą jej 
słona, skierowane niedawno do mindusów : " Pokój i przyszły roz” 
wój Chin oparte są na dwu podstawach zasadniczych : woli i oporze 
Chin i Indyj, stamwianym napastnikowi, Chiny mogą zwycięsko opie- 
rż się Japończykom, Gdyż posiadają oręż, którego nie zwalczy nigy 
siła brutalna - jest to nasze wola, wola walki i zwycięstwa, Oręż 
taki może być stworzony jedynie przez płomienny patriotyzm, kżó- 
ry nie cofa sig przed żadnym poświęceniem, ani przed utratą życia ", 
Pani marszałkowa nie tylko słomwari daje dowody swego patriotyzmu, 
Gdy w Czun=Kingu syreny alarmowe z%iastują nalot,pani Czjang jest 
pierwszą; która niesie pomoo rannym. O jej miłości do męża świad- 
eży następu jący fakt. W roku 16237 Ozjang, wskutek zasadzki, wpadł 
w ręce komunistów chińskich i oczekiwał wyroku śmierci, Pani Czjang 
pisała wówczas do niego : " jeśli w RE 4 trzech dni nie otrzymam 
od cicbic wiadoności, przyjadę, aby z tobą umrzeć " , Nie wycze- 
kała zresztą nawet dni trzech i już nazajutrz była przy mężu, 
Czjang zas w tym samym czasie, oczekując na śmierć, pisał do ło- 
ny: " Ponieważ zdecydowany zawsze byłem, jeśli zajdzie tego potrze- 
ba, poświecić swe życie ojcezyżnie, błagam cię, nie niepokój się 
z mego powodu. Nie uczynięnigdy nie, co mogłoby sprowadzić hańbę 
ne. moje żonę, lub co mogłoby uczynić mnie niegodnym nazwy ucznia 
Sun-Yat-fena " , 

Kształtując przyszłoś$ Chin, Czjang-Kai-Szek nie chce 186 
drogę narodowego socjalizmu, f:szyzmi, czy komunizmu. Jego zdaniem, 
komunizm i Chiny są to dwa pojęci:. sprzeczne. Jest jednak rzeczą 
powszechnie znaną, że wpływy komunizmu są w Chinach bardzo znaczne. 
Strumień złota Rosji t„lszewickiej vłyngł obficie do Gnin w celu 
szomukizowania tego kraju, Najzegęcznie jszych swych polityków wysy" 
łała tam Rosja. By zjednać sobie në ród chiński, woskwa przez usta 
się wszelkich PY OŚ RE SER 0D Natu kra- 


egea 


Ju uprzecnio przez rząd uzrski, 
auja to oświadczenie, Totfr gotwiendza je po raz wtóry, |: dzicl= 


somtairoówenie bin moa gr. pelce 4 naiejezi Galen = późniejszy 
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merszałek JiUehner. nysiłsi Wagi dyprumadze ją do utworzenia się 
poszczeżólnych kortunistycznych republik chińskich . pływy G33N 
830 uż do Kuomintangu, rzędzycej partii chińskiej. O pomoc do 
Rosji Zwriioa gig Sun-Y:t=Ben, J:unujprzyjażnie jsze z nią stósunki 
się utrzymywać i Ożjan,.=Mwj-Szck, 7ni on Rosję z cz4:sów, 
gdy w roku 192: był teu wysłuny, by uzyska poiioc sowieckich ins= 
truktorów wojskor/-h przy tsor:e"viu nowoszesnej aruii chińskiej, 
Korzyst:: Z pomocy muteri.łowcj i pieniężnej Sorietów przy tworze= 
niu tej truni. Jednocześnie jednak wypędza w rogu 1775 a:rentów 
sowieckich z południa Chin, e w roku nestępnyn niszczy efenerycz= 
nę, resuolikę chinseq, która kilku skomunizowanych generałów stwo= 
rzyło w prowisycji Ausny-Si. nergiu jego w zwalczaniu komunizmu 
doprowacza do powa*nych rozdźmw ię KÓW Tiędzy nim i Trockim, 1 itosk= 
wię zaryzowuju si. üna obozy. Jeden, 2 Troekirn na ozele, ŻĄdA 
wpronedzenia w Chińach dzktatury proletariatu, drugi - ze Stali- 
nm = podtraymije republikę suriorzon, przez dun-fat=Scnhe, Udy 
trocxi żdzie na uy nanie, pozycja Uzjeng-Kii=Szeke w Chinach jest 
Już citkowicie utrwalona: w roku 1:7 Ozjang zostaje generalissi- 
musen, w roku następnym przerodniczę cym rządu nerodowegzo, € wige 
faktycznym szefem pahstwe chińskie:0, 7 rozu 1936 zawiern DAKŁ O 
nieagresji z Unią Sowieczą. Stalin zyskuje w nin przeciwwagę w 
grze politycznej z Japonię, Czjange-iai-Szek =- ofiejalnie zatajo- 
nego sprzynierzeńca w walce z Jsponia. Pomocy w tej walce bardzo 
potrzebuje. Zna bowiem Jeponię dobrze i całkowicie zdaje sobie 
sprawę z jej zewiearór. Niedurmo po ukońwzeniu akndenii wojskowej 
przebywał na stażu przez szere, let w armii japońskiej. Zna siłę 
Japonii i wie, że przez szerez lat nie tej sile nie noże przeciw 
stawić . Ale ma taż s'lnę wolę, wytrwałość i cierpliwość praw- 
dziwie chińszq, Umie czekać, Iraci pere widzi, że Mongolia 
jest poważnie zujrożona. Leez przez lata całe nie okazuje sprze- 
ciwu, nie buntuje się, nie wybucha, owszem, karze nawet tych : 
pośród rodeków, którzy występu ją przeciw Japonii, wzbudzejąc tym 
postępowaniem pośród najbllższego swe;;o otoczenia obawę słabości 
i polityki projupońskiej, Zbiera siły, starając się wykorzysteś 
do maximum pcmoe Sowietów, Usiłuje jednocześnie zjednać sobie 
jek nrjwięcej zwolenników nawet pośród dotychczasowych WPrOZÓW. 
Zrewoitowanym <snerałom przebacza, przekonywa, przygarnie, ale 


e 


później ustwa ich w gień „ Wojskami ich powiększe. swe oily, Hie, 
"s tylko na waesne siły może rechow:8 „ Nauużyło go teso przykra 
dożwiadczenis z roku 1931 w sprawie Mandżurii, Qqdy wojska japońs= 
kie wtarcneży do Mandżurii, Chiny zuracaj s' 6 o pomoc do Ligi 
Narodów. Liga nic nie zrobiła dla ratowanie Chin. Rutorała tylko 
pozory. Aby " ocaiić twerz ", jak mówia narody żółte, wysłuła 
jedynie komisje dla zbadania sprawy, która była dla Każde, :0 oczy 
wista. Ogmoceiona takim stanowiskiem Ligi Naroddw uponia zaczęłą 
coraz wieksze pcźecie zieni chińskiej r%ow :% 'do swej " »rze= 
strzeni żyóżowej *, przedstawia jące jednoczesnie na zewnątrz pań" 
stwo chihskie, je ko zne jdujące się w stanie kompletnego chaosu i 
anerchii, Metywując zetęem swą akcję jako ratowanie Chin od tej 
anarchii. Jżoonie rozpoczyna w lipcu 1037 roku wielka po aeg * 

i zajuuje najważniejsze miasta i nejoogatsze prowineje Chin. z 
poczyna się wojna japońsko-chińska, 'jojna -= bez zaistnienia z 
punktu widzenia formalnego stanu wojny. Dla Japonii pozycja taka 
jest wygodna: nie wależy ona z Chinemi, lecz przyszła do nich z 


Gd, Chiny z nicdowierzaniem prz z 
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pOroCy, „DJ Zaprowadzić porzęd.x ze.srożony przez intrygi Komint.rnu. 
Tsorzy, jax srcgo czasu 1 dendżurii, " rzęd pravowity " m Nonkinic, 
pe.cz.ic którego staje d+ng=Szingiici, dawny przyjacicl i uspółpra= 
connik Cz janc-Kai=Sze ki, obeeny jego przecirnik i Wróg. Wang-Szine” 
“ci jest osobistością ardzo znaną ~% Chinach współczesnych. Od vezcs= 
n- j młodości Wang poświęca się .polityac, uwelcząc © odpalenie w sym 
kra ju ecsurabtua i utworzenie r.publiki, Studiuje w Japonii socjolo- 
3ię i nauzi polityczne, redagujo w Tokio dżionnik, povraca następnie 
do ojczyzny, bioręc czynny dz jaz vi ruchu revolueyjnym: Aresztoneny 
w roku 1'10 za udział w zamachu na regenta Chin, s«azany zostaje na 
bezterminowe roboty ciężkie, Z vsięzienia zwalnia 80 rc:.ol:cja 101 
roku. Odrzusa propozycje Sun-fut=Scna wcjseia do rzędu rosiolucyjne- 


"50, porzuee Chinysi jedzie do Francji, by Kontynuować sue studia 


socjolo;;iczne. Na ponariene nic jednokrotnie prośby Sun=tnt-Sona wra- 
Ga do Chin mw roku 19231, wstępuje do rzędu i współpracuje z Suncem aż 
do jego śmierci, lecz gdy po uicrci Sun-fat=Scno kraj popada w stan 
tnarchii; Gdy kolejno nesttfpują rewolucje i kontrrewojuecje, Wang- 
Szjnz=Wci, "icczny rezolucjoniste, rewolucjonista sui generis; po” 


rzucający z rielkę łatmościę obóz swych przyjaciół, aby znalcże się 


w Obozie praccivwników = Wang przechodzi wielce znamicnne Koleje lo- 
Bu $ jest raz na wozie, to znów pod wozem, to uchodźca i banita,to 
premier rządu i przewodniezacy Kouitutu wykonawczczo pertii Kuomin= 
tang. Gdy na widownię polityczną wchod.i i uzyskuje władzę Cz jang- 
Kqdi-Szek, dziełcjacy aotychczis r cicn'u, Wang stoi na czele Komite- 
tu wykonawczego, Początkowo współpraca między obu mężawi stanu ukła= 
da się Karnonijnie.Lccz obydwaj 3a Zdyt wybitnymi indyvidualnożcia- 
ui, ludźmi o zbyt sprzecznych charakterach, aby hermonja trać mo- 
gła długo. Powste ją rozdźwięki, które w reżultacie doprowadzają? do 
sryzysu rządowego. Tanz znuszony jest porzucić przewodnictwo partii 
i stać się znów uchodźea, Ale jest to cz4owiek obdarzony zbyt wiel 
kimi zdolnościórni, aby: mót długo pozostać w cieniu, Po pernyla cza” 
sie, za zgodą Czjang-lai-Szeka, stoi znór =- po raz trzeci i ostatni + 
nn czele Komitetu wykonaweżtgo. ispółpraca trwa jeszcze dua lata 

ALG Ww rosu 1735 nae jonali804 chińscy dokonywu ją na niczo zeunachu, 
posędzejąe go o dwulicowość 1 sonBźachty z Japończykami, Ciężko 
reniy, Wang porzuca Chimy”A udaje się do Europy. Jest w Nieucdzech, 
konferuje z wybitnyri mężami Stanu; daje się nasłonić do $ecisłej 
współpracy z Jsponia, Po: pówrócic do kraju posądzony jest o zdradę 
stanu i wykluczony Z partii, Przerzuci się wówezas już calkowicie 

ba stronę Japonii i z jej powoch tworzy w maju 1230 roku rząd w 
Wansinie. Dla Japonii uzyškėnie wsgółpracy tak wybitnej osobistości 
było bardzo në rękę, Utworzenie " praworitezo"rzędu w Nanxinie da- 
waro Japonii możność stworżenin pretckstu, że zabierając coraz nowe 
prowincje Chin, walczy ona przeciw zbuntowanym: nae jona] iston, wsp oma 
ganym przez blok znglo-sastki, Początkowo zreszta ten vlok anglo= 
saski nie kwapił się. z pomocą Czjung-ś j-Szekowi., Trzeba było dwu 
lat uporczywej walki, wykczani: wisikiej zdolności w opieraniu się 
w ez przcęiwnikowi, aby uzyskeć zaufanie i Wy So ką protexeję 


À f 
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ii i Aneryki, a eo za tem idzie - nadsyłanie materiału wojenne- 
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g0 i pomoce w organizowaniu rodzimego przemysłu wojennego . 


lex więc, mejąc pe svicj stronie: stworzony przez siebie rząd 
w Nankinie, Japonia nie-potrzebowałć wypowiadać wojny Chinom Czjang- 
K21i-Sz6ka, Lle taki stan rzeczy, prowadzenia wojny bez wypowiadania 


wojny, stwąrzał penne korzyści i dla Czjing-Mii=Szeka, Uznanie przez 


państwo europejskie stRorzonez0o.Drzcz Japończyków rzedu w Nontinie 
szło birdzo opornie. Nie był on: Miedzy. innymi uznewiny i przecz Niem- 
cy, które swego czasu oddawały do dwspozycji tjan,;-Xi-Szctn instruk- 
stóre podtrzymywały m dalszym ciagu stosunki SS 
p karo je MCO JAR ze 


EL 


uypiomztycze> z rzadem uejaqu-Kaj-Lzeka, .mbasadóor tego rządu na~ 
Gal. r-żydowiz "+ Jerlirić. Dawało to korzysci 1 3erlinowi, który za 


senä zerwania stosunkòv z marszałkiem 0zjang-Kai~-Szekiem wymuszał 
na Japonii silniejsze zaakosntovanis swej polityki przeciń anglo- 


Sagon. Navnet gây mreszvie rzad berliński dopiał swego celu - to i 
wtedy jeszcze nie ksap1ł się z zerwaniem stosunkow z rządem tz jang- 


Kui-Szexa. Ozjang był piermszym ary odsożał SAO alabeesadora Z 
Berlina. A gdy dokonany został przez Japonię napad na nyspy Hawa js- 


ki, fikcje się skon jczyła Po czterech latach prowadzenia wojny z 
Japonia Czjang-Kai-Szek wypowiajia wojrę Tuponii, Wypowiada ją róv- 
nież Niemcom 1 Włochom SPrane Chin łączy się ze sprawą Furopy:- 
Kończą cae dwie odrębne wojny, zaczyna się jedna - ogólnu ~- wszech+ 
światowa. Od tej cknili a Cnia rosnie z dnia na dzień .Po- 
3zQYGKOW= ni; PORĘSAEAIE hngożi i ameryki na Dalekim Fschodzie potę- 
zują jesz: zc to znaczenie, Z zonesalissimausa Chin Czjanć= Kai-Saek 
staje siç póty oś epa wczystkich sit alianckich oporująszych 
na terytoriun Chin i terenach przyległych. fola protegcmu:ncego skoń= 
czyłą s16. Barcziej dygladu ormi tertz- ni role protektora. Gdy wy- 
paāki wojenne skłaniajyn ingli do Goj3cit w uajszybczye czasie do 
porozumicniau z Zndiumi. role pośrednika w trudnych pe rtre ktr .cjach 
Gbcjmuje uie xto inny, tylko Ozjang-ihj-Szex. W Nowej Telsi odbywa 
816 2361 nitprawdopużoba: i ae 11 Ra jyszeże Kilka miesięcy 
asaaE Przed rcprozentintem nirodu tak niedawno jeszcze le kectwa= 
saaego i ma 1 trotowanego prze: cały SWIC — defiluja wojsk. dumnego 
JRoEriim Br cytyjek K1O$O, 5 osoba ezjanga Kr i-Sze ka pokrywa W ort tss 
cienień osobe Wieck=21 a Ladyj > r rzedstawi 24 G10 SA a A a 
>, 


S un Brytyjs 3o na Du.ex aschodzie, wodz Chin wspeł = 
Gz. c1ych stat sie n aAräzisj Gro osobistogię nzji i jednym 


Z potężnych ozyani tę ja szych wypadków dzie jowych 


svIZymicrLenych Nu.rodów broni Czjarg=Ki= 


po) 
a 


SZ arein spzudy Chin. Związinie sig z bloxitm aeglo= 
SASZ podrczownne Jo »z”zelędnie 1 wyżąoznie interescm Chin i 
przekreślizo, przynaju 


yo 
nujuotiej ne njolizszą przyszłość, możliwość po-. 
rózumieni: -obu aw zdwtych, W- imię czcz wielokrotnie wycięg<no 
już rękę z Toklo ku W.rgziłkowi Chin. kHiodne swe.to czesu * żółto 
diGbczojeczeństno * nie uyjgzice chyv: już poz“ rmy książek sensu 
cyjnych i scenzrivszy filmonzych drk Dzjengelli-Szek godzi podsta- 
Wy moralności carzesgijańskiej z m.saduai filozofów st:roychińskich, 
tak jego Chiny chea i umieję zJodzić swoj interes narodozy i swc 
przezniczenie z idcatami pon*a"rosowymi-czólnoludzkimi , 


Myśli 
Pron rowama i wytrwsł., któr niu myśli o zbieraniu owo= 
ŚW W e PA pc prziuaię. przybijm góry, nad przepaściami prze- 
vr ~ SE i 

rų S 


Boluałs Prus 


Życie nikoma nie użybćozn= 1e2! 2zryzcta 


W A M a 


| 
| 
| 
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Boże, słyszeliśmy na własne USZYĘ 
opowiadali nam ojcowie nasi 


o tym, coż zdziałał za ich di 
w czasach minionych, 
Ręka swoją wygnałeś pozan 
a ich osadziłeż, 
wytępiłeś narody, 
a ich rozmnożyłeś ., 
Aibowiem nie mieczem zdobyli ziemię, 
ani własne ramię ocaliło ich. 
Lecz twoja prawica i twone rayiç 

i 1 światłość oblicza twego, > 

i ' bog upodobał ich sobie , 


[m 


i, 


lys sam moim Królev i Bogiem, 

ly zsyłacz pomoc Jakubowi, 

Przez ciebie porazimy nieprzyjaciół naszych, 
E w imig twoje zđepteny przeciwników, 

s .. Zaprawdg nie zaufam łukoni mojemu, 

ani mieeżz mój uratuje mnie, 

Tyś to nas zbawił od ciemigężcdw naszych 
E nienawidzących nas okryłřes ustydem, 

f w Bogu bedziemy się chlubili zawsze 

| 1 wyznawali.- twe imię na riexi, 


| Lecz teraz odepclinaąłeś nas i zanwatydziłeś 

g i nic wyruszyłcś z mnojskami naszymi, 

Zzmusiřeš nas do ucicężyij przed wrogami naszymi 
1 ci co nas nicnawiidzą złupili nas. 

i uydałcs nas jak owce na pożarcie 

i i między pogan rozproszyłcżh nas. 

| Sprzedałeś lud tuój za ibszecn, 

nie wielce wart był dla cicbie, 


4 Podałeż nas na uzgardę sąsiadom naszym, 
+ na szyderstwo i pośmicwisko u pogan, 

| ludy kiwają nad nami głowai, 

| Dzień cały mam swój wstyd przed oczyma 
j- i hańba okryła twarz moją 

: wskutek zniewag i zelżywożci, 

j 


t wobec nicprzyjaciół i przcślađovucóv . 


H Wszystko to spadło na nas, 

14><38 choć nie zapomnieliśmy o tobie, 

PE ani nie naruszyliśmy przymierza tuego, 

yi „I nie odvróciło się od cicbie serce nasze, 
i 3 ańi zeszły kroki nasze z twojej drogi. 

JE Oto poniżyłoż nas w micjscu tułaczki 

IE: i okrył nas cich mierci , 


f ~] j 
| 


gdy byśmy zepomnieli imienin Boga naszego 
i wyeiągeli rece do obcych bogów -~ | 
nie byłbyż wiedział? o tym | 
"on, go zna wszystkie serc skrytości ? | 
„szekże dla eisbie mordu j,t nas codzień 4 
i waja nas za owce rzeżne. Ę 
Obudź się, czemu sh o Panie? 
obudź się i nie odtra ej nas na wieki , i 
Czemu odđrracasz swe BET ZE, 
czyś zapomniał o ras ze j nędz zy. 4 niedoli © 
h prochu -«eży dusza nasz: 


4 


Żywot nasz przy. znał do ziemi 


a 


| 
t 
powsta , Panie, wspomóż nas, | 
i wyzwól nas dla imienia twego . i 
i 
j 


/Fsalm 43 w przekładzie Le polda Staffa 
Księga ERA 1, Warszawa," Verbum" ,1937/. 


Te Lenartowicz l | 
= = J.K TO NK. MAZOASZU | 


i.lexksander Teofil Lenartowicz, uro- 
dzony. 27 lutego 1822 r, W Warszawie, 
jeko emigrant polityczny spędza całe 
życie za granicą, Mieszka w Paryżu, | 
gdzie poznaje się z a mem Mickiewi- | 
czem, ne stępnie ZAŚ siada we Tło- 
szech. W-Bolonii Raye historię li- H 
teratury, polskiej i słowiańskiej, ! 
Jest poetą i rzeżbiarzem, Przezwany 
" lirnikiem mazowieckim "«, miał ii 
"wpływ na twórczość Li. Konopnickiej i 
i J. Maspromicza . 


Po szerokim polu modre Wisła płynie, t 
Pochylone chaty drzemię na dolinie, i 
Nad mode zgarbiony stary dab żylasty, | 
- Kędy bi ela płótna wesołe nieminsty z 
-Po łące stapaja bocian ny powolne 
w owsach jednostajnie brzęcza swierszcze polne, | 
n Z DOTÓW cienistych Ee: okolicy | 
Rozwieva się wonność sos owej zywicy . | 
- Po niebie obłoki jęk bieluchne runo, 
Słoneczxien przeciekłe pod błekitem Sung, 
Na wodzie, na Wiśle, róa ciszy poranka, 
Płynie łodź f]isowvskn Jak szara cyranka, 
A za nia ładowne ps zenica culąry, | 
Szum wioseł na falsch i śmiechy i gwary . 
Po. ooru jazedy dziewczę zie We wrzosie, 


I Spiewa miłemu : pędź łos po rosie - | 
Po drugiej dolinie te skio kony cieka, 


I słychee pi osenkę daleko, alek 


« 2 cj . 


ZZA 


—— 
=: 


FYCRZĘKEY T 
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I gdzie się obrócisz = nad Visłą, nad Bugicm, 
Brzmi nuta serdeczna, za bydłem, za pługiem, * 
Po wodzie srebrzyste j, po zielonym ga ju, 
Jazdy jedna dusza była w catyia kraju , 
Oj, śliczna to ziemia, to ńasze zazowsze|l . 
I- czysta tam roda i powietrze zdro. sze, 
I sosny ro$ślcjsze i dzienki kraśniejsze, 
I tudzic mocnicjsi i nicbo jaśniejsze , 
zie mi tak na $więcie kto zągra od unha ? 


z gatic mi ży rozBńicjó tdk rażńo dzionuch. ? 
Gaż16 nii pokażecie naszą ChEL tichą, 
Taki bór szumiący, taką ł ake ci 'chą? 


Kędy ja usłyszę tylć ptactwa Wrzos ku? 

oid wam modrcj wisły i biatcgo piasku? 

Scree moje, scćree do tych Ta sbr goni * 

Do Wisły, do. Wisły, e o tęskno mi do niej 1, . . 


PODROŻE E FRZDBRYKA CHOPINA 


Linie drogi życiowej Fryderyka Chopina biegły różnorodnymi szla- 
kami, Nieraz się zdarzało, że linie te nag zle kierunex zmieniały, zba- 
czając z naturainyca, szerokich ; zobcińców ( hocinowskiego bytowania, 
pa niecczekigane Scieżki i $ciezynki. Rozmaicie więc bywało, zanim ży- 

Gie = po sto crod sławne =- zaczęte w niepozornym, mazowieckim domku 
zZ"nAG cichsj) Utraty, dozonało się w gaachu dostojnym na placu Vendóme. 

Pieruszę ową dalsza podróż / bo aż 8 mil liczącą / odbył Fryè 
deryk w poduszce, miał bówiem pół roku, WY wraz z rodzicami i trzy= 
letnia siostrzycz sa, Ludwika, wyjesdżał z Żelazowej woli, wyjeżdżał 
na. stałe: CZEK iie udawali sig do storio gdzie pan Mikołaj R.,P» 
1810 rozpocz yna. 4 a cę nauczyc ielska W Liceum „arszawskim” 

Picrwsza dypraga malutkiego Fryderyka jest arcypamiçtba, Poto= 
czyła się środkiem głównego łożyska drogi CJ Chopina : riodła 
do murów: miasta, w którum dokonał się cud nierozcrwalnego Sp rze gni- 
2a sig myśli Chopinowskicj i serca Chop inowskic go z duchem Polski. 

Nie viele ricny o podróżach Chopina z okresu jego dzieciństwa, 
POOR odDcnie odbywały sig one nieraz do ż61aBowe j joli, lub do ma- 

etkn należących do rodzin pensjoneriuszy stancji państwa Chopinów, 
oś toku 1634 poczynając, dobrze jesteśmy poinf 'ormiowani. Fryderyk po- 
dróżuje wówczas samodzielnie, Będaś już uczniem Liccum Warszawskiego, 
wyjeżdża, rzecz prosta, w czasie wakacyjnym. Gości u „ybranicćkieh, 
Dziczanorńskieh, Pivnickich » e-+ 1: Sokołowie wige, w Szafarńi, w Gul- 
mmo > ted, = we nłościach ziemi płockiej i pomorskiej, 
ocnym, ŻĘ łnym tgtnem bije wtedy temperament Chopinowski, Fryde= 
ryk na” WSZYS tk > cżne mą oko, isłuchuje się uchem chciwym, badawczym 
W bo, Co dźr wokół niego, co brzmi nutą żywioły „ol kiego, Ins- 


tynkt i A= 1a -lctnieogo wirtuoza i twórcy szereguje v jego umyśle 
zasłyszane melodic, rytmy przychwycone, oryginalnoś8 i sens 


ich akcentów sv oistyoh : I na wsi nie rozstaje się z fortepianem 
" Mozart warsztwski.", glc w ehwilach pełnej, e kódtyzy swobody 
nictylko cheivy jeet wrażeń muzycznych, ale niernz za ołówck chuy- 
| ta, rysujac okoliczne ruiny ub robie kary ks GH ry. i«orzysta jedne- 
| cześnie ze spacerów pieszych, „lub prze ja ażdżek, ba Dobr „fi nieraz 
przemierzać pola: na koniu /.na "Ditis -2 e GA 
jak powiada /, Chociaż, dodać ©rZeuw. . uyw KUNSZGLE Fryderyk jest 
niezbyt biegły, bő na koniu wygląda -~ według własnych spostrzeżeń = 
W Jak małpa na niedźmtedziu * . Chopin U rozma icone miewa, wakacje: 
bywa nietyiko po. wsiach, aló nieraz O okolicznc miasta zahacza = 
o Płock, o “oru, & nawet." na chuilg" do Gdańska wpada, Zachryca * W 
sig m.in; domcm Dwernik, A-C piernikach toruńskich dziwy opowiada. 
Czasem serce wali mu jak młotem: oto stoi Fryderyk przed swym adom= 
Kitm W ścaz ie j woli, oto spogląde na drzewa, na niebo, wpatruje l 
się w gerspekuywą ~$ eka, w. gskupicniuw-cichym patrzy, ogląda chcinie f 
SAVEC; CC kiedy no -paz pierwszy. powab piekna świata Bożego mu 


u KZZA dO 5 j 
Corea y już we sas płomienicm myśli twórczcj ułodziceniec, 

cutor już nm Sutychu ubrwolonych kompozycyj, *"* najpierwszy pi.nista | 

ý wars: Ski *“ rafi być - subtelnym obserwntorem, ciętym doweipni- | 

I 


siem, pomys4 Ex = s 
+" oky 183236 odbył drog ge do- Reinertz, Jechał tan Chopin z mat 
ka w .gelack ensaoy Jnych = jechał przez Błonie. sochaczów, łowicz, i; 
| A Kalisz, Ostrów, Migdzybórz, Oleśnieg, «rocław it.da 
sończył nauki iicealnc. Na jesieni, po poarocie 4 
jo 5żxołty Główncj uuzżycznej: PORDOCZERAJĄE naukę i 
jicLwem uiitowancgo pana rektora, Józefa. ELsnee e 
aleką podróż zagraniczną 'odbył Chopin w dwa i 
osił go do. Bo rlina, Zabicrał go tam ze go= i 
r zóclogii na 0 „warszawskim /, 
ÓW e Okropnie radował się Chopin z tej f 
(581 Wręsżcic ZAdOŚĆ, uezynić swcim za $ 
przy. tćj okazji Go rozicgłcgo świata arcycie= 
radka iyoh, "poznać .1ub chociażby zobzczyś kil= 
: ) aii TINE RS | 
wnażcai nywarko” ma nim w Berlinie wykonanie dzieł z | 
jnlego, Zeitera, Mendóćlsohna; nawigzał kontakt z wpły” 
jejami. A ileż zadowolenia dały Chopiaowi nitktóre 
ików kongresu Z nic wyłączające sławnej “ ekseclencji 4 


Bacndla, i 
RO wymi. 
> Postacie uczest 
on Húmkoräta * 

4) 


podkpira sobie szceżórze z” dich Fryderyk, Wyławia śmiesznostki 4 
ich:;posteol L + s = zbogaca kolexcję,. robionych przez siebie z zdąże 
r*ówaniem ji talentem kupykatwu a 5 
: Ww roky jtm nastspuje podróż wiedeńska, Jedzie Ez eryk przez 
Kraków / EZ Ed SiC w GroGze oryginalnościa grci j okaż pc iQ Za i 
przez'BIcIśk G>zuy SLĘBK, alorawy. Zgoła Anne byta- to podróż. l ber= j 
TAAS kI nyp adm 16 Aa say jen 0 spekto toreń wydarżeń artoari | 
iycięczie »linsk tggałg chara skgą " ksajóziinczy.", podróż, 


gna Enak j AFERRA j, IRER P Jechał 
zezych nadziei, ale nie przypuszczał, że 
LŚ PABOWANO go w stolicy ne.dduna jskie j na 
2j, ha rycerza ALe zGego OdSNÓrsTWa pi ianis- 

B j3cG8 znoiożć się winno obo Moscne lesg, Her- 


Wym. Plany artystyczne pokrzyżorane, „jłędeńczycy już mnie; 


„jechać do Paryża, Droga prowadzi na Monachium i Stutt 


m ams AA pua dle o0 MJ ORA RAA AA PAŁ PAW OE PA éi AE A MG O DB M MO M0 DA > 


zn, Kalkbrennera ! 


Powrotna droga: z 
Krocław . 

Po kilku tygodniach pobytu w Warszanie nowa wyprawa oczekuje 
Fryderyka. Tym razem w Pożnańskie, lydzień spędza Chopin w Radziwił- 
łowskimu Antoninie. Dobrze sig dzieje artyście v towarzystwie księcia, 
mędrego autora " Fausta ", wybitnego znawcy muzyki, obcowaniu z 
" dwiema Enani " - młodziutkimi ksieżniczkami = Elizą i Wandą, któ- 
rym pan Fryderyk z wielką przyjemnością " małe paluszki " ustawiał, W 
czasie " taż źwanych " lskcyj fortepianowych . 
z; Po po.rocie, w listopadzie r, 1329, ogarnia Chopina pasja prä- 

cy : wkracza w okres przygotowań do warszawskich wystepów estradowych, 
„Szyoko mija czas tych przygotowań , ostatecznych tedaktyj ńovwych kom- 
pozycyj. Zbliża się chńila przełomowa : moment dalekiej po obcych kra- 
Jach podróży, oddana proje«towanej i Sorgco upragnionej. Zanim ona 
nastapi, odbyra Chopin latem r. 1830 dwie krótkie uycieczki : do Potu- 
rzyna, do swego ukochanego Tytusa ioiciechowskiego, aby otworzyć przed 
nim swe zranione strzałą amora serce, a potem w odwiedziny się udaje 

do Żelazowej woli, gdzie rodzina Fryderyka bawi v czasie wakacyjnym, 
zwyczajem wie'oletnim w gościnie u Skarbków. Bo raz ostatni oglądał 
wówczas Chopin swój wiejski kacik, 

„| połowie sierpnia Chopin wraca do warszawy 

Jeszcze dria miesiące 

wreszcie zbliża 
Ży m nieznane , : 

I oto nastąpiła nova wyprewa, pamiętna w dziejach fryderyka Cho- 
pina, Podróż pełna niespodzianek, przeżyć głębokich, serdecznych bó - 
lów, tgsknot młodzieńca, oderwanego od domu rodzinnego, od umi łowane j 
Konstancji, podróż Fryderyka, terzanego troską wielką O kraj, w sre j 
wolności zagrożony, o ukochaną darszawę, brutalnie przez rroga deptana, 

Długa była droga tej podrdży w niemnane. Pierwszy jej etap ciag- 
nał się z Woli przez Kalisz, „rocław, Drezno, Pragę - do Wiednia . 

Jicle sympatii okazyvioeno wszędzie Chopinowi, zmuszano go do gre- 
unia, uychwalano. j-go talenty, Grał Chopin w obecności znakomitości mů- 
zycznych, ksigżniczek domu saskisgo, przed generałem Kniaziewiczem, Ge- 
nerał bardzo go chwalił, upewniał Chopina, że nikt z pianistów dotych= 
czis nie zrobił na nim tak" miłego wrażenia " jako on . > 

«w Wiedniu stanął Chopin kilka dni przed powstaniem listopado= 


Wiednia wiodła Chopina przez Pragę, Drezno i 


się moment rielxiej podróży Fryderyka =- podró- 


j mile wita- 
sztuka w tych 
od niego. Z głębi serca 
jeszcze w powijakach, 
Długo biedzi się Chopin 


JĘ-polskiego pianistę, aniżeli przed rokiem, a i własna 
dniach przełomonych: nyd. je się jakby oddalaś 
wydziera mu się okrzyk: " Jako artysta jestem 
a jako Polak już trzeci krzyżyk zacząłem " 
co Z šobo począć, dokzd. jechać „ Czy do włoch, czy dó Anglii, czy do 
Francji. Troski, smutek, niepokój, tęsknota za swymi, za kraj-m uwiecz- 
ni się vówczus z woli t.drczej Fryderyka w krzyku i burzy muzyczne j, 
r melodii tkliwej kolendy, zawartych w Scherzu h-moll, Po mielu ia 
nych decyzjach, po długich, uciążliwych staraniach paszportowych, .nas= 
tspuje wreszcie w lipeu 1881 r. dalsza podróż Fryderyka. Postanowił 
ittgart. W Stuttgar- 
cie tragiczna =iadomość : Polska zwyciężona ! Na karty Chopinowskiego 
dziennika podróżnego padają słowa, blem rozdartego serca;—na myśl, że 
Peskiewicz, " ten pies mohylowski 1, panuje n darszawic, Z bezbrzeżne j 


.. 


troski FrJdtryka zprodziły się pono nicśmiertelne dźwigki Etiudy 
- t 


, Jest wrzesień roku 1831 .- Dyliżans Chopinowski stuje w Pa- 
ryju „ Teraz zrzędzenien losu podróże Chopina nie będa się już odby- 
nały z pałacu Kuzimierowskiego lub z pałacu Krasińskich, ale z miesz- 
keh paryskich Fryderyki - m ciagu let kilkunnstu . Bedą ono miały 
rozmoity charakter, powodowanc będę przyczynami wielorasiej n-tury : 
stosunkami towarzysko-przyjacielskimi, rodzinnymi, uczuciowymi, Zda 
rzają się one rzadko, bornriem Chopin jest zapracoweny lvkcjami, kompo- 
notanicm do druku dawnych utworów, zaabsorbowany jest życiem u " wiel 
sia świecie " 

W łatach 183% i 1834 przypadają dwie podróżc Chopina, Pierwsza 
we Francji, Chopin jedzic do 2uzusta Franchormie 'a, nadwornego wiolon- 
częlisty, e. bardzo ru oddanego przyjaciela od picrwrszych miesigcy por 
bytu Chopina na zie :i francuskie j, PHrietnic mu jest rv Le Coteau / u mas 
jętku położonym pod Tours /. Z entuzjazmem Chopin wspomina Wyvczasy 
u Franchommne'a = pobyt 7 Le Coteau wydzje mu się tak " miłym mrze- 
niem, Że przenątdy v dalszym ciągu śnić t- 

Następni. wyprawa Chopina odbyłe się do Niemiec = do Akwizgranu. 
Podróż ta odbyneła sigpod znakicm artystycznym - Fryderyk pojechał ne 
uroczystości muzyczne. Spotkał się tam z Mendelsohnem. Przez pevien 
czs podróżowali razem = drogą na Dlsseldorf. Rozstali się w Kolonii. 

w sierpniu roku 1835 następuje nowa słynna podróż Y historii 
życia Chopina - wyprawa rodzinhz . Podróży tej towvrzysza okrzyki wiel- 
kiej radości : wreszcie nadarzyła się chwila oddawna upragniona, w 
«tórcj Fryderyk mógł R z ukochanym papa i uwielbiana mameczką wy - 
ciskać serdecznie, użaliś siç. po synowsku, 2adać i gađa bez koń- 
ca ! Moment tego szezęście rodzinnego nastąpił w Karlsbadzie, doxad 
Chopin przybyż nieoczekiwanie na spotkanie z rodzicami. Pieruszy te roz 


L 


“od opuszczenia darszawy widzisł ich Chopin, 8 ostatni w Swym życiu. 


. We wrześniu nowe wielkic wydarzenie: Chopin spotyka niespodzic” 
munie panng „Jodzińską, Rodzą sis dźwigki miłosnej idylli Fryderyka i 
MęPii - ciche i niośmiułe , Utrwala je reka Chopina w piśmie muzycznym 
pod postacią Jalca $8-dur, upisenegjo drobniutkimi nutkami do sztsmbu= 
chu Morii w chuwili opuszczania przez Fryderyka Drezna . 

w rok potem odbywa Chopin podrdóź szntymentrlnę: zjeżdża do 
Dpczne, sby widzieć Werię. Just z niq również u Marienbadzie, Nastg= 
puję ciche rozmowy, zwierzonia słodkicć o " szarej godzinie *", Uczucia 
SWG znowu zakóchany artysta na pupier nutowy przelewa = wpisuje do c«1- 
bumu panny wybranej pieśsh zatytułowną " Pierścień " i dwie Etiudy 


ZE Ope 25 Ae 
u czegie obydwu ost::tnich podróży Chopin po wyjeżdzie z Drezna- 
zotrzymyiał się n Lipsku.: Jechał tam, «by sig zetknąć z Mendelsohnóm, 
c przedewszystkim z Schumanen i słowny pisnistką Klarą Wieck, świetną 
interpretetorką dzieł Fryderyka. Nyċicegki te miały specyficzny wdzięk 


Bs1lnd6 Z=moll, Nokturny, wszurki; panna Klara wykonyrujo Etiudy Cho- 


à teraz z kolei nasuwa się na myśl krótk» ekskursja Cnopire do 
Londynu, Odbyła się ona %.r, 1837 =- w chwili rigc, kiedy nadszedł już 


bicąa * położonych na skrzętnie przechowynanym pakieciku k stó. ca 
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wych utrapień te 

Zbliża się moment wielkicj przygody miłosnej Chopina. Znówu 
rysuje się przeć nami szeroki gośżcinice drogi życiowej Fryderyka, 

On skrycie opuszcza Paryż, Pani Aurora opuszeza Nohant, Spotkanie 
wyznaczone jest w Perpignan. Stamtąd kochankowie udaja 0 / u koħ- 

cu pażdziernik? roku 1838 /6do Barcelony. Statek " El Mallorquin " 
szybuje stamtad w kierunku raju wymarzonego = r kierunku Majorki. 
Wszystko wydaje się bys doskonałe na tym " najlepszym ze światów ". 
diemy, ile chmur i chmurek pokryło niebo owego raju, ilc utrapień 
czekało Fryderyka w czasie jego kilkumiesigcznego póbytu w celi klasz- 
ornej w Valdemosa. Leez tym nie mniej w ccli owej Fryderyk złożył 
acfinitywny podpis twórczy na kapitalnych rękopisach : Preludióm, 
Bellndy f-dur, Scherza cis-móll, Poloncze a=dur . 

Sto trzy lata temu - w lutym 1840 roku = Fryderyk i Pani Geor- 
ges Seng powracają na ziemig francuska, Po uciążliwej, burzlinej 
podróży ż wyspy do Barcelony przybywają wreszcie do Marsylii, Na po- 
łudniu Francji Chopin spgdza wiosnę. 

W końcu maja r.1840 nora podróż - prowndzi Fryderyka do No- 
MRG g RS. 
Od tego momentu podróże artysty mają charakter ustabilizowa- 
ny. Rok rocznie =- do r. 1846 = w czasie letnim obusżcza Chopin swo- 
je mieszkanie / początkowo:na rue Tronchet pod Nr 5, a później na 
Square d'Orléans pod Nr 9 /. Dyliżans zawozi Chopina z Paryża do pa- 
facu pani Autory, a jesienia każdego roku odbywa Fryderyk podróż po- 
urotną, W momentach wywczasów nohanckich robot pali mu się w ręku -= 
sporo mistrzowskich dzieł Chopina powstaje lub ostateczną redakcję 
otrzymuje w pięknym domu jego przyjaciółki . Już w czasie pierwsze 
go pobytu w Nohint kładz e twórca podpis autorski na rckopisach : 
Sońaty b-moll /marsz żałobny był poorzednio napisany F Nokturn g-dur 
Z Opa 37 i trzech Mazurków z ops 41. 

Kiedy druga * bieda " miłosna nślizenęła się do serca Fryderyka, 
a wypadki rewolucyjne na sile przybierały v.c Francji, następuje po - 
wtórna jego wyprawa-ucieczka z Paryża = i Znovu jedzie do Londynu, 

I oto mieszkaniec paryskiego Square d'Orlśans znajduje się w kwietniu 
r. 1848 w mieszkaniu pod Nr. 10 na Bntinck Street, Cavendish Square, 

Podreż engielska Chopina trwała 7 miesięcy. Bardzo ciężko by- 
ło mu na duszy u tym obcym dlań kraju, wśród ludzi, którzy = jak po- 
wiada = * wszystko na funty oceniaja" . W Londynie był Fryderyk trzy 
hiesiące, Dalsza wyprowa prowadziła do Szkocji, wiózł go tam " eks- 
pres ", mkngcy " jak błyskawica " : przebiegał przestrzeń Londyn- 
Edinburg w godzin dwanaście ! Potem następowały nycieczki do Manches- 
teru, do Glasgow, do rozmaitych zamków duków i lordów. Chopin grał 
i w Londynie i w Szkocji = nawot w obecności królowej, rodziny któ- 
lewskiej, Wellingtona . , . Podróż angielska nie przyniosła ulgi cho- 
rej duszy i coraz bardziej słabemu ciału Fryderyka. Ma chvile wiel- 
kicj depresji, dręczy go tesknota za swoimi, męczy go wizja szczęśli- 
wych chwil, przebytych z Aurorą, zamartwia się wiadomościami politycz- 
nymi, nadchodzęącymi z Polski. Bezwład go ogurnia, Tyrywa mu się okrzyk 
zbolałej duszy : " adzie się sztuka moja podziała, gdzie serce mo je 
gwzómarnoważem " ł . 

Fryderyk dosyć ma zamków pięknych, przyjęć szumnych, pochwał, 
znajomości ze nazelkimi znakomitościami angielskimi : z Di cken sem, Lady 
Byron i t.d, Cgarnia go rezygnacja, postanawia wracać do Paryża, do 


swego ulubionego mieszkania , 

23-g0 listopada 1845 r. następuje przeprawa przez La Manche. 
Fryderyx wpisuje do swego notatnika ten fakt rad sny: " dyjazd z 
Angri " 


rc jedenastu miesiacach. jeszcze jedna oczckirałe go podrśż = 
bezpowrotna, Odbywał ją Fryderyk z uielkimi honorami. Nicprzeliczo= 
ne tłumy tomurzyszyły owej wyprawie, składającej się z rozmaitych 
stanón, klanv, profesyj, narodowcdci, T warzyszyły Fryderykowi Cho- 
i l m skupieniu i żalu, towarzyszyły " Polnkowi serecm, talentcni 
obywatelowi świata całego * „ = 


U 


CIEN CHOPINA 


na wiejskie gaje, na.kwietne sady, 
na pcla hen, 
idzie nocami cień jego blady 
cichy, jak sen, 
Słucha, jak szumią nå rzeką lasy 
owite w.mgły; 
jak brzęczą skrzypce, jak huczż basy 
z odległej wsi. BIS 
Słucha, jak szepcą drżące osiny, 
malwy i bez; 
i rozpłakanej słucha dziewczyny, 
jej skarg, jej łez, 
w wodnych wiklinach, n blasku «się życa, 
z północny chłód, 
rusałka patrzy nań: bladclica 
Z przepastnych wód » 
Słucha jęczących dzwonów pogrze bnych, 
ich wielkich łknń, - 
i rozpłyniętych, kęđyš, podnicbnych 
erriazd błędnych drguń « +«.« « ” ” 
Słucha, jak serca w bólu się kruszą 
+ rva bez sił = =~ 
słucha wszystkicgo, co jego duszę: 
było, Zdy ył w-s5 «= 


azimicrz Totmajer 
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Z poezji. „żołnierskię 
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Q- Żołnicrzu wielkim panu. z 
Największy pun na ziemi 
Jest sobie polski żołnierz ! 
Wężaąmi srebrzysteni 
Przystroił szary kołnierz , 
Szhurkami buty wiąże, 
A dumny. jakby ke siqaże 4 
Na portkach ma : przetaki, 
a- wielki, jak kr51 Jjaki---? 
GCy idzie poprzez taki; 
Śpiewają r4 kwronki, 
; Gdy w Las zabicgnie dziki 
"Spier adig żu słowiki, 
Gdy urlop ma na sniętay. R 
pienają mu dz ier 'częta; 
Gdy loenic gdzie na miedzy, 


Spióme ja Mu kolcdży » 
A słońce gdy oszioci 


żołnierskie. swoje czieci, 
Pm wielki od pie : cGhotby 
"net bagnet ma > złoty, 
Guziki brylontow 
wyźcgi E E 
Na ZE A zaś atłasy, 
W słoneczne tote pasy 
eIn złote, € obre serce, 
Dzisnczęce Boe w manierce, 
Pałacu mu nie trzeba, 
Gdy ridzi trochę nieba. 
Gdy barāzo jest ZMECZONY;*- 
Pod zie mią mą salony, 
Lub nocleg ; gdzie „Prosi 
Przy b KU pr inny Gosi , 
Sam sułtan gdzieś w haremie 
Przy. stu panienkach Grzemie, 
4 żołnierz na ożenek 
AŻ tysiąc ma panie nek, 
A każda cichó > EE. 
I bardzo mocno koch 
I życzy sercem Sa 
By został gencrałen. 
Choć leci kul! REWA, 
Pan żożnierz sobie 5piera, 
A śmierć gdy spotka w Łcisku, 
To spierzs Ja bo pysku; 
Na boje idzie krwawe 
Po radcść i paid” 
Bo Polska żapa 
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Kornel Makuszyński 


„Wojsko sznajcarskie, 


Armia szmiejcarska chroni datujjicąa się od czasów kongresu wie- 
deńskisego neutralność Kraju. Ażeby to zapeunić, jest każdy 20-letni, 
zdolny do noszenie broni obywetel, zaznejamiany z bronią zrazu w szko 
le rekruta, następnie u periodycznie powtarzających się $miczeniach, 

Ci z nich, którzy niezupełnie nede ja się do czynnej służby wojskowe j, 
przydzielani są do słuzy pomocniczej, t.zw, Hilfsdienst. Prze jnują 
oni albo jako uzbrojeni żołnierze H.D. /służby porioeniczej,service au- 
xiiiaire/ służbę wartowniczą wcznatrz kraju, albo pełnią funkcję ja- 
Ko siły pomocnicze v rozanitych instytucjach wojskowych + 

Młodzi obymatele vw wieku »rzedpobororym, jaz również starsze, 
wysłużone już roczniki tworzę ochotniczą straż mic jscorą/Ortswehr/, 

Jest oni uzbrojona w broń prywitną i nosi na riumionńch opaski z god- 
łem Sznojearii, rodleża komendzie wojskowej i takimże ustawom. Jej 
zadnie polżge na stawicniu oporu posum jącemu się wrogowi i na os- 
tatniej obronie. wsi i miast, Dli ochrony fabryk i ważnych dlz państ- 

wa przedsicwzigć tworzę się t.zw, Betricebswachen, cywrli straż fab- 
ryczna, Także 1 kobiety Logg; Z: przykłudem fińskich Lotta, ochotni- 
czo.pełnić służbę dlt swej ojczyzny. W Czervonyi: Krzyżu, w instytuc- . 
jach wojskowych, jako szaferzy s wiochodowi zm. jdują ont vwiclkie i nar- 
vościowe pole pracy, 

Armie szwnjcarsko jest rojskicn ludozyn. Nie zna oni: żołnie= 
rzy zamodowych i nie posliica ż:dnych oddziałór stałych. Poniemnż je- 
dynym jej celem jest obrona ojczyzny, uzbrojcnie jej skł-dz się vy- 

Tg eznie z broni icfensywnej, obronne j, Cenn; ochronę przeciwko napas- 
ci tworzę przeszkody nzturalne: rzeka Ron na północy oruz Alpy na 
rschodzie i południu kraju, Umożlirie:j; one miłewu, cezteromilionc"e= 
mu narodowi pilnowanie rozległych gronie, których cażkonitej ochrony 
wymega neutr"lność „ Liczne umocnienia i uzszteżŁłtow:n5 v słęb linie 
"obronnć uzupełnia ją stuorzonę przez sana przyrodę twierdzę, 

Każde uwsikłanie się = rojnę sęsiadująceco ge Szwajcarię kraju 
pOrioduje ogólnę mobiliz::cję wojeki sznujeirskiego. Oddzis:ły gruniczne 
/Grenzschutztruppen/, rskrutująct sig ze starszych roczników, są po- 
Wożyrnone przede wszystkim, ażeby zipernić n=leżyty przebieg nobili- 
zecji.Oddziałom terytorialnym /territori:ltruppen/, x poprzednich la- 
tach tworzęcych landsturu, czyli osronę kr jowg,powierzon:: zosteje ob- 
Pona wngtrza kraju, uspółdziałceją one vraz z uzbrojonymi oddziałami x 
słułby pomoeniczej i ortsiychr'ę u związku z rozmuitymi korpustni armii, 

„raz z obsadzeniem granicy nastgpuje wybór gonęrału-złównodo= 
rodzyceśo przez Sejni zwiyęzkowy /Bundesvtrsermluneg/.Godneść t w czasie © 
pokoju jest nicznana w urii szwejęurscicj, Od eztsu nowej forny ustro- 
jowej, któri ze Szanjcarii stworzyła państwie zwiazkowe /Bundtsstnat/, 
były czterech gencrułów: Du fou r /m czasach bezv. Sondcrbundkrieg/, 
Hcrzo e -~ podczas wojny frencusko-pruskicj w r. 1870/71, którz w 
kutku miała: przekroczcnie gronicy sznwijen skicj przez freneusk: ir- 
mię gen. Bourbaki i następnic 


s 
to niejaki. Wonsepesulla 


jej internomani e wreszcie góms wół l l e, wddź naczelny w latach 
1914=-18. 0d dnia 2 września 1932 na czcle armii szwajcarskiej stoi 
zen. Henryk G u 1 S- hy pochodzący z kantonu Vaud +` 

akie y ni się wielu włażciwożciami od armij 
SE 
ali 


innych krajżw. Ta ; Żołnierz msze wybraż sobie r dzaj broni 
i dla każdego też jest dostęphy stońich "FloEnaki.. Po sKoŃCZ "ne j 
służbie m że on wraz ze wfm rundurem zabrać do demu karabin i pevna 
È abejów, ao jest -dówocem Zuufaniw, jakie 1 R wo jskowe' mają 
ne J 


> 
jdocjrzałości swych obywateli, Kule rzyś ci, nicmał wy- 
łacznie ch%opi. i synowie rolnik Aw peźnię służbę z własnymi końmi; 
są one >szacc wane i ich właściciel za okres pełnienin służby dosta- 
jc odszkodowanie , 


PRSDAPNRCZE oweść -zbrojna jest dowodem pragnienia wolnoś- 
ci.i niepodległości. KozUUTWÓWUŃŃ w cięgu cbfitych w walki szeżciu 
vioków jest i nadal żyna: Ueicle$nia ja armia gót wa do obrony dc 


estatniego żoźżnierza nabytych przez >rzićkiw d5br duchowych i mate- 
rialnych 


Ryszard .Pfaff 


Gzy: wiecie, Z65 «5% 
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+ s. "ojcem T saagocehroniargey=-byz=-. s < Chory Umysłowo.? Był 
Lla, który:zjednał sobie dość ryzykowną sławę, 

skacząc w 1785 m ozna swsgo mieszkania z dwoma otwartymi parasolari, 
trzyma rwmi nad głora, 
sę Garnerin wynalazł duży t.zw. " spadochron” 
balon", kei e automatycznie w chwili skokua W dniu 22. 
pażdzierni: lazes go zademonstrował, Garnevin zawiado” 
mił paryżan, > aznies: ię balonem: y powietrze ponad park Monceau 
i z dwustu metrów wyskoczy Z8 SsCadocironem o średnicy 14 stóp. Na 
pływ ludzi na tornadznyczs ine niiowisko: był ERA 1 sorog wszyst- 
kich gbecnych biiy 'z-'emoęji, gdy ujrzano, jak nagle z kosza balonu 
wyskoczyźż człowiek, który na bierwszy rzut oka trzymał tylko kij w 
rze, Lecz po udtywie kilku sekund kij ten rozwinął się i pod osłona 
olbrzymiego spadochronu spłynąkł odważny lotnik z majestatyczną po 
wolnością na ziemię, w staf. z Sae ONDYM entuzjazmem >» 

Napewno nwitedy poczciwy Garnerin nie myślał o spadochronia- 
rzach nad Kre' a i Sycylia. 


«' « s QyBlZ niemiecka na froncie wschodnim spożywa przeciętnie 
dziennie 7 toia żywności ? Jest to: 8.000 kg. chleba, 800 kg. masła, 
1600 - kg, sera, 640 kz: cukru i 480 kg. kamy / u tym 160 kg. prawdzi- 
we jf Oprez tego wydajs"się codziennie 96. 000. s piserosórw.lub 54.000 
cygar lub wreszcie. 460 ee tytoniu. E 
» zaopatrywanie na terenie Rosji jest bardzo trudne i wszyst- 
kie artykuty muszą by sprowadzane przez wydłużone drogi zaopatrze- 
nia.bo aż z+Nieniee i z Generalnego Gubernatorstwa . 


“a - « najszersza rzeką świata jest La-Plata /Ame ry ka Południowa/, 
ztóra. koło miasta Montevideo osiąga 105, a przy swym ujściu 220 klm. 
/1!/ szerokości . 


> > » © Ostatnie tury u Polsce wyginęły za czasów Zygmunta IIT mazy. 
ayły onè n puszczy Jaktororskiej, lustracji /a. rawozdaniu łowczego 
Z r. 1530 czytamy: " Znależliśmy w puszczy Jaktorowskiej już tylko 
jednog turzycg. " -7 lustracji z 1630 r, ff napisano o przeszłej lus- 
tracji, że była turzyca jedna, ale teraz poddani tej wsi powiedzieli, 
że zdcchła od lat trzech " ... zatem ™" królewski zwierz " wyginął v 
Polsec w 1627 r, 


+... » «e Życie na ziemi stało się nie tylko coraz wygodnicjsze, ale 
i coraz dłuższe ? Dokładnie żbadano n.p. długość. życia obywateli Œc- 
nemy. x AVI w. przeciętny średni wiek ludzki wynosił tam 21 let, x 
"VII Re — 26 lat, m YVIIJ u, = 34 lata, w czasie 2/3 XIX u, > 39 
lat, a dzi8 aż cl lat. 

Skoro już mova o długości wioku, przypomnijmy, że im kraj 


jest zamoznie jszży i bardziej zwiągany z cywilizacją nowoczesną, tym 
długość życia jest większe i tzk np. przed obcena wojną rynosiła one 
średnio : i 
w Nowej setandi t 1 UQZpAdJI 6-5 ase s 64 ss 4 a 66 ać, 
SMAKI EE 5 s. ala 6-68 G0 JAG 
w krajach szandynańskich s s a Koś e 6605 06.0 8 + e „-64 lata, 


w.Ańglii 1 Afryce: Południoncj s-s se sa sma © 6 6-6 BYLA 5 
w Niemczech, Szwajcarii i Stanach ZjednsAsPo + « « , „ 2 61 lat, 
de Francji znacznie mniej, mimo DOSAGE św WW aiw 57 lat, 
/tłumaczę. to najczęściej stosunkowo niskim stanem hie;; 
X l Sr gieny/ 
u JedORi1 1 Pólsce przeciętnie s-s « s 4 a 6 4 Gio 6 s 4 46 lat, 
-Z 8 wojerództwach zachodnich Polski 532 ląata,co jak na 
kraj niczbyt bogaty jest cyfrą bardzo dcbrą/, 
<ajniścj w tabeli długości ludzkieso życia stoją krajc, szczycące się 
dawna historia, ale dalekie od naszej, europejskicj cymilizasji i po 
siąda jącc inny klimat: 
Chiny R WY W > 68% 35 tat; 
Egipt E A L WS W E E O lata, 
1 Ain +, ea wię F JA 


e e.» » W Krajach przemysło: yeh produkcja rólnicza, licżąc na głow 
ludności rolniezcj, jest znacznie wyższa niż w t.zw, c©urodcjskich 
«Krajach rolniczych ? ae 5 aż 
Znany ekonomista Ludwik Landau obliczył, biorac pod urazę la- 

ta 1934/27 - 1928/20 i ceny. światonc za r. 190320, że nep. w Niemczćech 
poczna produkcju rolnicza wynosiła na l człowieka żyjącc::0 z-roli 
2510 żł,, w „nglii 25340 zł,, nauot we Prancji 1500 zł,, podczas kic- 
dy w Polsce tylko 700 zł.;, u Rumunii 750 zł», na Węgrzech lllc zł,ita. 

a Jcst to zjąwisko zupcłnic proste. w krajach uprzemyśłorionych 


na roli sicdzi ludzi stosunkowo mniej, poza tyn duża ilość miast 
pozwala na produkcję płodów wysokóprocentowych. Co jest jednak cie= 


24 
kawsze, to fakt, że nie obniża się naogół przoz to produkcji rolnej 
wogóle. I tak np» produkcja rolnicza w krajach wysoko rozwiniętych 
wynosiła przeciętnie ną jedncgo mieszkańca 480 zł, / w Niemczech na- 
wet 500 zł./, gdy w Polsce tylko 410 zł, Dodajmy, że gdyby wziąć do 
zestawienia ceny faktyczne, a nie ogólnoświatowe, obliczenie byłoby. 
jeszcze mniej korzystne dla krajów nicuprzemysłowionych, gdyż. płody 
rolne były w nich tańsze , 
| | Cyfry te są nie tylkó ciekawe, alc i poucza jące, bo wskazują 
| jasno drogę naszego postępu » 


+ 


| 
| 
| 


. „ o uojska sprzymicrzone Niciuców na froncie wschodnim dziela się 
| na stępująćo 
Finowie trzymają swój osobny front =- bcz odcinka murmańskiego, 

F który jest broniony przez niemiecki korpus alpejski gen. Dictla, 
| Wszystkie inne siły sprzymierzone walczą dalej na południu. Rumuni 
mimo strat maja jeszcze w linii 6 - 7 dywizji, Chorwaci ~ 3 dywizje 
/gen. Stanzer/, ięgrzy - 10 dywizji /gen. Srombately/, Słowacy -12- | 
| 15 pułków, które nic tworzą własnych wielkich jednostek, lcez włą- | 
„SĄ czone są pojedyńczo do dywizji niemicekich. Oprócz tego istnieją le- 

giony ochotnicze z Hiszpanii, Francji, Belgii /Flamandonie/, Danii 
| i Norwegii. Ostatnio weszły do akcji dyvsizje armii narodowej -rosyjs- 
i kiej gen. Wtasova i ukraińsxa dywizja S.S. - wycofano natomiast kor- 
|E pus włoski gcn. Messe, a oddziały słowackie, po znacznych stratach 
uległy przegrupowaniu, Ogdł<m siła tych wszystkich jednostek wynosi | 
około 35 dywizji, stanowi zatem dla Niemceśw znaczną pomoc » 


ji « . „cztery i pół miliona Polaków zamieszkuje w U.S.A, Mają oni 800 
własnych parafii i 530 szkół różnego typu . W poprzednicj wojnie świa” 
towej 27,000 Polaków z Ameryki biło się w szerczach Armii Polskiej 
gen. Hallera, oraz 300.000 w wojsku amórykahńskim /gen. Pershing/.Na 

|. "wielkim cmentarzu amerykańskim * Romagno można znależć wiele nazwisk 
polskich . 


| e . „że zamiłowanie królowej Bony do łowiccetwa zaważyło być może na: 
i całej historii Polski ? 

Pewnego razu, uciekając na łowach przed rozjuszonym niedźwiedziem, 
królowa spada z konia, a będae brzemionną roni płdd męski, Niowątpli- 
wic młodszy brat ostatniego Jagicllona przedłużyłby panowanie dynastii, 


i: s 420 wyspa: Jawa dostarcza rocznic 10.000 ton kory chininowcj, co 
równa się 80 proc. ogólnego zbioru kwiatowcgo e» 


Zezem l 
x Pochopne sądy. 


i Pragnąłbym, by parę tych słów, poruszających napozór błahę, a z 
ie punktu widzenia społřceznego bardzo wużną sprawę, było nie tylko za= 
iN czynem do pogadtnki, alc by uwagę naszą na dłużej przy tym zatrzyma” 
ig ło: walczmy z þpochopnyni sadami « 

A Dzis gdy się słucha rozmów w polskich środowiskach, gdy słucha 
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się czyicnś bitudoleń ezy Sydów, słyszy się w większości vnypadków 
takie opinie : j | 
= Kto ? On.? Panie, toż to złodzicj, kradnie jak kruk, 
= Kto ? Ono ? Puszcz.. się na lewo i na prawo . 
- Niccietetwy typ, Pod bwintło faceta, On to- a- teuto. 
" Ona ? Jesołą wdówka, igi n warszawie, I słowo łicińskie . 

_. Jeden rozmówca to porządny chłop. Byczy, Koleżcńhski, Reszta g 
SWOŁ0OCZ | 
razie, oni ? Xradnę., że uż hi, N2 słowo, ja się sam scbie dzi- 

wię, że dotychczas tu tytrzymnłim. Ale to dla Sprany s. 

| Kuiprowdę dużo tu nie przesadziłem, Przeważnie tix jest, Nic jest 

| to jedyna /niestety/.nisz'. choroba euigracyjna., Mimo, że wielc fzo- 
czy biumiczy / na upartogo / ten stan rzeczy, to jest tu vicle in- 
nych momentów? słowo Sprum. v ustach kon"lii, bvzkarność oszezcr- 

| ców. których nie ma jnk pociżgnąś do odpowiedzialności i miesznnie il 

Z bŁOvGM swcżo $rodoriska, Dużo jest w naszych Brodowiskach ludzi, 

| Którzy będ, musheli 22 rze% gruntownicjszę zna jomość z prokurator 
rem w Kraju, dużo jest niecprzuości, ale za dużo jest pochopnych sg- | 

| : döv. Te lużno niprowzāzone momenty nie uchwycają enłcgo zazndnie- 
nin. Al. to zupełne rozwydrzenie do czego prowndzi i jaką wartość 
będzie przedstewiać w pełnym życiu obyńw.telskim, jakis nas ezekn ? 

Tego nic wolno bedzie nam ze sobą do Polski przynieżć , To, jnk 


e 


tu gowstało tck musi i tu byś wyplenione . j 


-$kszym występkiem jest płytkość , 3 
Oscar Hilde E 


Kochamy tych, którzy wierzą, że jesteśmy tym, czym chcieli- f 
byny być . jj 


Paul Valéry 


Sa ludzis, którzy się sami ty ją, gdy widzą, że inni są brud- 


Ai- 
Hebbel | 
| 
Okazywany 'ezłowiekowi szacunek czyni go lepszym «. 
Kazirierz Tetrajer 4 
Nie ten jest uczciwym, co nie robi żle, ale ten, co robi 
dobrze 
| Henryk Sienki-:vicz 
Gdzie władcy utykają, tam pochlebey chodzą o kuli, | 


Przysłowie 


LES I Z./IERZETA 
£ 


Len, ażeby dał dòriðd; jak- wielce łaskawy; 
przypuszczał konfidentów do swojej zabawy, 
Polonali z nim reżem a na znak miłości = 

on jadł mięso; kompahóm.ustęponwał kości . 

Gdy się więc dobroć taka rozgłosiła wszędy, 
chege im jawnie pokazać większe jeszcze względy, 
ażeby się na jęgo.łasce nie zawiedli; 

pozwolił, by jednego spośród siebie zjedli, 

Po pierwszym poszedł drugi, i trzeci, i czwarty, 
Widząc, że się podpasli, lew, choć nie obżarty, 
żeby ująć drapieży a sóbie zakału - i 
dla kary, dla przykładu, zjadł wsżystkich pomału 


Ignacy Krasicki /1735 - 
LIKIER 


Na szafironym nieba tle 

w seledynowej lekkie j mgle 
księżyc ~ 

Jeszcze kieliszek „, „idzedno 
i myślęsobie : no,no,no ~ 
księżyc ?£ : 
Julian Tuwim 


NA MŁODEGO PISARZ.. 


Narodzie, $ciel mu się do stóp 
już wielki.Już w obłokach sicdzi 
już z Nieśmiertelnością wziął ślub ,- 
cho$ ledwie dał na zapowiedzi , 
Marian Hemar 


NIE D.SZ RADY ea.s 


szystkich piwnic nie wypijesz, 

nie tyściskasz wszystkich dam » « « 
chotbyś pijał póki żyjosz - 
wszystkich piwnice nie wypijesz » 


Chciałbyf£, niem, lecz siły czyjeż 
starczą, by dać rady sam ? 
wszystkich pirnic nie uypijesz , 
nię zdobędziesz wszystkich dam 


Skalny : 
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Intermedia uęieszne 


Sobieski pod Wiedniem. 


W życiu członieka bymaję chwile, kiedy chciałby coś nie cog 
jeszcze wypić, ale niema już ani grosza , 

W takim położeniu znależli się dwaj przyjaciele pp, Bronisław 
Iywonek i Eustachy Froncztk, 

Usiłowali wyrobiś sobie jeszcze kredyt na. dwie większę za- 
Kroplone " Pod zegarem *, alc bezskutecznie, /. właściwie zę skut- 
kiem niepożadanym, to zniczy, że wszystko się skończyło wyLaniem 
na " zbita twarz. " , 3 

Gôż robi członick w takich wypadkach ? Zaczyna zastanawiać 
się nad tym, co wśród posiadanych przez niego nieruchomości mogło- 
by znależć che tnego p area. 

Po wzajemnym przegladzie dwaj przyjaciele doszli do smutne= 
go wniosku, że nie mogą się pozbyć żadnego z posindanych na sobie 
przedmiotów, bez narażenia się na przykry proces o obrazę moralnoś= 

=wQds=publicznej , i 

Wreszcie p. Tywonek wpadł na genialny pomysł, oto miał w do- 
mu coś € na czasie *, coś , co ze wzgledu na przeżywaną historycz- 
ną rocznicę łatwo powinno znależć nabywcę, 

Był to oprawiony m piekne, suto z.ocone ramy i odponć inio 

.- oszklony, barwny oleodruk, przedstawie jacy kopię słynnego obrazu 
Matejki p.t. " Sobieski pod Wiedniem " . 
-... Jeżeli Sobieskiego nie du się opyli8, znakiem tego marny los 
same" nasze Polskie całe, bó bez patriotyzmu. naród daleko nie zaje- 
„āzis î ~ potwierdził zdanie przyjaciela p.Fronczak i obaj panowie 
opracowali szczegółowo plan wyńiesienia- dzieła sztuki bez zwrócenia 
uwagi pani Tywonkowój s- ` = Re roo i: 
dało się wreszcie i " Sobieski pod iicdniem " stanqał w ko- 
-„rzystnym oświetloniu pod patkanem na plucu Kercelogo: 

Właścicicl obrazu zajął się jego zareklamowaniem w sposób 
nastepujacy : SEZ g SĘ 

“Szanowna publiko - dwio$cie piętdziesiat lat temu nizad, 
szkopy czyli hitlery, zaczęli dostamać straszne knoty pod rodzin- 
nym swoim miastem Wiedniem od tureckiego cesnrza Alijewa.-Kiedy wi- 
dzą, że krowa z nimi, dawaj do Wilanom, gdzie na letniaknch miesz- 
kał król Sobieski, piechotę ganiać i prosić , żaby Turkn dranie z 
pod Wiednia odpędził, 

s Król narazie myślał " cholera mnie do togo, niech się grze- 
ja” i jechać nic chciał, bo właśnie " drogie śmicrci " drzewkamy 
wysądzaż, > e RA z 

fle jak go zaczęli bajerować i blatowa, zgodził sig „woj sko 
na wiedeńskie kolej załnadow:li i pojechali, Tam w krótkich abcugach 
cieżkie knoty Turkowi dsł 1 pałatkie czyli namiot samego /.1ijew:. 

„Zdobył, Te właśnie historycznom chwile widzi szanowna publika na 
tem lansznfcie, którch jest do sprzedania nie drogo, za. jedne dzie- 
si”. złotych z ramamy, kółkiem i sznurkiem do powieszenie na scian- 
nie, 


. Me chociaż wykład zgromadził licznych r*-chaczy, do kupna nikt 
się nie kwapił, | ł 
Rozgoryczeni przyjaciele powtór"'"'i odczyt jeszcze trzy razy, 
poczem zanieśli obraz do restauracji p.awida Monnt lika i zażade1i 
— wdw tylko dwu outelok wódki, Bledzie oraz butelki piwa. Mimo tak ro- 
welacyjnie niskiej ceny p.Monatglik odmówił, 
+ e pozostawało wobec togo nie innego jak wbić mu obraz na 
głowę, co też dwaj druhowie wspólnymi siłami uczynili, 
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— ean | m a an, 


Pan Monatglik oprawiony w złocone ramy wybiegł na àlicç po 
policję. Spis=no protoxół i obsj przyjscicele mają 
uiodni owy pobyt w jednym z emc chów rzęedonych na koszt państiuo 


pan Ma's Wiödowniir sicdzieli przy” 


Panna Ręecina Szżpilfidel 3 
-A < È 
2 Aer * Q;,rodzie Saskim 
4 


; 
tuleni do siebie na ławce nad st: 
Sre brnopióre otawi Piym. ty 20 cichej wodzie, 
War zelaznej 3ramy. Əy ža sookojnie i poe 
Panna Regina s>ojrziu łe 
Azami i rzekła : 


Trh a a. j if Ai 31 es 
oe Słuchujcie idiodomnik s 


zdala dolatywał 


tycznie ; 
Pozriarzonym okien po pow 


à 


Terzchni. pa 


z-11 chcielibyście byś łabędź? 

- Zależy który Łabędź ? Doktór Łabędź weteryniarz eo ładną for- 
sę ząarńsbia, Owszem ehciałemby byż - ale Dewid inbgd' , którczo dziś 
izba skarbowa zabrała ze sklepa towar — kategorycznie nie b 


4 Boptostu woj ARE proz je życiowa, nie o tych łabędziów mó - 
wie., Poprostu myslę łabędź w znaczeniu drób I : 
Nawet tak też nidri 
7 Dłaezczo ? à 


— Sie mnie nie opłaca; |stat Z. brzuchem po zimnej wsadzawce, 
zjadać muszek, Komarów; jAk kto rzuci nokrych rocalików,: wodnej rze= 
ŻUuSNy „.„... ja wiem, Cot Jeszcze, To nie interes jest Pec 
'— Nie rozumiecie miłe Miodcwnik, nie uusicie odrazu skakać do 
wody. - to jest mirecnic t4 . l $ 

= Jeżeli marzenie- ťo jużbym wolał do innej zategogii zwierzyny 
się zapigso$ , RAB E 

- Mianowicie, 
wywiórka, lis ? 

~- I breitszaane 
wiada e 


= J18G w cha rakterże jazie:o zwierzęcia czułibyście się dobrze? 


« 


is i iani 
Cheżelibydcie może byt lew, tycrys, wałpoznierz, 
teśshie I wJozóle futrzana 
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ka 


oranżę. ninie nie odpo- 


« charakterze , ; «Skromna pluskwa..,: = 
~- Powód = È z RE 
- Cayea ny. Cały antet to Jabym nie potrzebował 

4 WYWiCSZONYym O;'oncm po'mie scie 


ax ,datać jk pies 
G i $Gie ażeby zarobi, tylko. bym sobic sie- 
dział za portretem waszej mamuni, s wieczóren to ja wskakałtbym do wa- 
szeco Regina łóżka i kasiłbyja was już m ecie „;dzie w 
- Przede wszystkim śminie, a 
- Przede wszystkim bujacie, 
byw był 


b a 


po drugie u nas niema pluskicy i 


PO drucie jeszcze lepiej ~ səm 


ja, 


©. 
« Zreszta to jeste marzenie I i 
1 młodzi ludzie wpatrzyli się w 
świeta i t.d. Š StA 

Rzecz prostu, iż nie Zcuważyli pena l.eona Kołóądzie jezyka, któ- 
ry przysiadł się-<do nich na chwilę, porwał torebkę panny Szpilfidlðw- 
ny i poezał szybxo się oddalag , | eaga, 

Spostrzegł to jednak sieódzacy na drugim końcu ławki p.Teodor 
Mikulski i zawołał : A 

- Bajerujesz pan fscetkie, plusie pan odstewiasz,. że aż człQ= 

wieka co$ znyzje Po nogach, a Lezczusem złodziej rabnał sakwojeż i 
prysnał , SĘ 

Usłyszawszy to p.liaks przemienił się z Kolei w raczego char 
ta i po 10 minutach gonitwy schuytał złodzieja , a - 
s nagrode panna Regina ucałowąła go publicznie szepcząc z 
~ Uj ty mój słodki Xusicińhski I -* 
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ksigłyc, stry grebrną po~ 
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ga oazą 


-o des nama aa ae 


Xin sołodzi. jeżyk re snój vrak tektu dostat w sędzic ,„rodz= 
ŁU 5 Wdziaigce mieg chi. z 


SzALONy w toyrz'ste . 


holiuitu nie jest, należy jednak do 
torg a tezy na utrzymaniu opinii, 

A J'ec pèn Antoni 3Jiskupek z*rzusił zu, 
320 2% Słuji% ż0 litró wódki, pan Teofil Dosta- 


4S nie >otrafi nx 
nowił poddzć ię 
| Do3sj przyj haiste, ee ESE się w" idei bicz” czystej wybo= 
romgj, Usiedli o sodźinie 3 reno na Placu Broni. Do " jury ™ kontur- 
SU Za9roszono 5 szofer uiędz Jriostówych-autobusów, oraz 2 prze .ha= 
dza jące się wpodiiżu dz.enie* , 


Pon 3ismupek z nurasztzen*e. otworzył butelcę i wręczył ją E 
e3zami nowanene , 


%'ndyd;t na 100-procrntor: 0 mę. yane s»ojrzć t wckót z dumna | 
ain; i ro¿poszat pop: 


.Piermszą ówiart 


c" 
3 


a 0uŁslki pr szła zv: sok: Jul zoten. przez 
arko UbsoLiuentż, ztór; nawet się nas S4TZYWił, sle jnż po chwili 
zażę dó Ť dwu plast-r<ów włoskie GO Sciuro „ TUPI VO krótkiej nora = 
-zje kategorycznie odaówiło , TOn: s aoitnrient zredugowył swoje 
Wyua. ania do jedyw.so korniszona. Als i to kaka ło się ż ogra. 
ge Teofil spojreaWsay r macie OŚ 0 ig n- €.;zaminć to~ 


S A | 
TÓW 5 j 
„Ą 30, b ó Wa SZ2 plasko niebiesxa t 
| ROGE / przysknonszy ptz "88a+ł 82; jkę butelxi długo i 8207 
| xojnic, jak "dz e Siç pier8 doza | 
|. s | „Xor: Faza patrzyła ns t naniem, celującna opinia byt.: pr- 
| wip yig sdy nocie erwał bute 1 kę od suiych ust, soci- 


S żźnył opustoszułyńn na 'czynitu 
| m aeb pozna A 23 oe gif „> Ja skłonił przyjacielowi i 


słup latarni elc.trycznej, 


Już nę 's2 sie 
Yzy EAR ił tozz batari i rozsontował jej wnetrze. 
yu 3% iobodni e oju$ścił te na Apts ujel- leżący opodal Grą; żzlAZny 
rusz/ł w strong AREK Nazi jA: .E x ; 
r nię 7 1PSziwz W 3 ĘBĘ. .ato 5 kup cdn ron. iawiu jący ch 


bit: wycdrażi8 ich »d'naerwczanie, gdy ujrzeli w drze 
„ia h nieżna jowe»0o pane z OK WEY „ody OD] i: cze r z żelazny: dra, siem 
W rsu 1 b62 GpodŃi e : 
Pan Pre „Ł oorzucił ish ni- przychylnym wzrokiew i zapytał 
z dlaużego odmówili nu Korniszcna. Nisktórzy $ kupców usiłowali 
tłuieczyć, 5: niat się do nisl po Kkorniszonyrnie zwracał, aie 
AU, czy trzesh S$Jojrzuwszy na pobliski szdital Św. Tana BOŻE,10, 
KozyknE xo 
Waży ena 1 
- 4 bohtifrater I dnt?cjźt 
T cała zawartość avtobusv j. dnoczeżnie naikowata przedosteć 
3ię przez wascic drzwi na a logo” | Í 
i Ocoy g wynwołařo to nit! "iic zamieszanie. czyn zdenerwowany 
| EEE A EA EEN Sar ogoi- myzżu i niektórych <useców . 
NadbieJłeć na to BIZ Ej SZ nacyjna, «tóra chea: usbokoić 
kę. WĄ kiRznĘsZEĘ A a sutz Uugie6 Í zne genie uszięcdziią "tros j 


u em 
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SRA de sę 
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= 0 
JE ZW 147 oliej * otoczy: paz tejgoy autobus i jury wraz z kane 
yà tem Ra 2rzed są dz": t"rożcifńskim e . 
Panonie Prent i ae e >crzymali po tyżodniu aresztu, 


szta € pz 'Lorów zc$ 20. > dni » 


= Szanowny penie Zet, Je j>r<jchcdzę we wymieniu firmy Dawid 
+: raurek i 5-ke, Szef kazał mnie pont cos Dowiedzieć , 

Icni stowy Zeczął wyłuszcz.$ swe peżnomocnictwa 12-letni 
chiopiec do posyżex Kuba Zaks; przysłany przez pans Uermurka do skle- 
JU konkurenta i wroga osobistego pana ui, Zylbersztajna , 

Natomiast mianowigic; eo się kaz&ť powiedzieć twój szefunio? 
uój szelunio kaza się ze jyłać, « co robi taki tyfus, taka broń 
że grypa, z czem się obecnie zajmuje sema cholera, że pan panie 
et siedzisz w sklepie, zamiast leżyć w szpitalu na Czystem , 
= A z2dlaczego Jęz: man tam lecżyė, A nie firm iiarmurek i g-ka ? | 
- Spowodu jesteś pan grandus i psujęsz pan cen na guzików . 
- Co jeszcze kazał się powiedzieć pan liarmurek ? 
~ Pan uarmurexc już wszystko, ale " i S=ka " prosił mnie, żeby 
dod.weś, że jsk pan nie podniesiesz tyci cen, to będziesz pan podno= | 
sił własnoręcznie. z zieni swoich z zębów « 
Poz: tem na pył sa OD; dwa poviedzieli, że jesteś pan Zwye 
dny żuliworek, >rolongowany protekcia zi te de ! 
1 Ue d6€ + « «.powiedzieij taż ? 
antar JeEgtls1d]E-1 
2 teni słowy wysłannik Murmurka skłonił si zhciax odejść , 
alc p. Zyldersztajn zerwał się raptem z krzesła i zawołał na swego 
subiskte -« 
= Leonie, zamykaj pan drz . 
Na <lucza: ? 


i 


- Na kiucza, po8i3krew, a jo co pokażs ” i te de " ! 
' Jedni g eM rzony «upieu po chwili zreflcstował się i zapytał 
p. >$ cho` sudickt: z 
i = JE wiem ?1 Przypuszczam tej sprewy trzebno załctwis honorowol 
ik - (o Znuczy ? | 
E -= Znoczy zbi8 pysk i odda szmondaka do komisariatu . 
e ~ No to już, bij go pan, e ja dzwonię po policję. 
UB = Worost przeciwnie, pan go >ij, a ja bedę telefonował . 
JE - Spowodu ? 
d = Przedewszystkiem spowodu pon nosz chrypkie i komisarz nie 
(AB »ójdzie pana Żrozucieś, e po -dru ic- co będzie jak on mnie odda ?1 
Hi ; ~ Zaystyđdzājvie siç Leonice i Maloletni dzieciak zgo odda ?! 
| - szem, wolę byś zawstydzony, jak uderzony w mordę za po- 
SĘ 2062 dzieciaka , | 
Și - iłobec tego, co my się b, pd deny kłóci, niech go policja neu- 
4 czy, zdzie rik w trawie diszczy, 
HUR Szef wyszukał numer, aooi ząđdzvonir do komisariatu, dla 
i eo zainteresowonia wiadz dodzjaąc, że mial riiejsce napad oan- 
SASKA 


Przybyła policja przede 


: „sżystzim sporządziłe protokół prze- 
GiTKO panu Zyloerszta jnosi o pr 


ow dzenie władzy w btad. Co zaś do 


tenisi 


; 03:15 poradziła skrzyrdzonenu kupcovi wystapi z prywatnym oskar- 
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Pan voercurcx usie:dł nitzwtotznie i mypis:'ł sg żnistę skanse 
o par zę.” zs porody: dzieci ka m- o 
ccie bgdz jej losy POkość i.a’ lekn pr. ;sżłośn « 


e = ; Ziodzii jaz: dol , 


Ni szog boio moż: zły siey e =; n'„*t moryk hszim 
jom, których t nezogz ap: M Ore Ain ej zysk 1. sobi.. suut= 

z Steny v 6 tym vicóis Pr AD ozany Z kroniici ce aois ca ryk fs- 
kion ni któr. nieudon «29tepbj, Utórc nx odmi n; "zbudziły w spote- 
Gz ħati- moro śmie oyu 


„ żie$cini. Port .1.s./at'n Wory w kssr / złodziej otnmier 
drzziezzi niestr.. onego smog sholi; ciny to skÓrz n, torbę, 1 żę Q: 

n si-dz.niu, i w nogi ! S:a0chód J.dn k n-lcżał do pastori Po | 8 
3 s «iedy złodziej. 82.Kk w mi. jgeu btzhi: cznym otworzył torbzż, zr= 
nk si spodziew'n.z0 sis ron znl- zt t m 600 cgzcupl "rzy Guzonić "nod 

tE tuton "* Jak zdobyć duszę ' 


w Chicago gromad: rzezinie szków włraawszy si; z vVicjlkin iio- 
ZOS do ; zytworncgo skl_pu obuwi.., rvybrił. gobis 6: 7 Skrzynie 
wypzłnionc zbytkownyni trzewiki, Do>ry. połów, die © Ay: . Lt 
kiedy nuz:jutrz włościcisl wykrył kridziceż, niu mógł się wstrzymić 
od śmiechu : skrzyniti zawier ty bovin próbki obuwin, „szygtki: trze 
set były. z lewcj nogi ! 


© "yna. 


poszcie wyczyn poweżny: » wicheic Donla w płd. K:rolinic 
banda 5 nastce rów wzięłe zs eel mit jsuowy Łzy wor jwuję sasic dni; 
Du iw „Ałuzicj n nozol m. precy, trwaj acej sescak io trzy miv isih- 
C, ydryż jy pođzicany chodniż z tej aiti do piwnie daniu. Tam 
otwie j$ pacura «sgę i z bieriuję co pod ręk., to jest 26 worzcze 
A ków Z nóhc tę « dłomyweżc zniknęli Oczywiścii beż ślo"du, sie: łupom nic 


"wek 


bi.rdzo się Szbozeili, norLczki zewicrły bowiem same monety oc.ntowc ~ 
ogółem 67.000 cen. czyli 670 dolirór, « Wynnjęcie willi do podkopu 
kcsztow»łc ich 6000 dol rów; I przcuj tu, człe:u ! 


dzicła.Aż mu % pośpiechu ręoc się trzęysz: płucze, żyłuje ni yto mię- 


— J ~ 
KOIK B3RONOWY 
/Pra sza żołnierska z czasów napoleońhszich / ; 
Z pod Saravossy wojax stęskniony wraca powitać ojczyste stro- 
ny; darł:się jak tygrys, rąbał jak mistrze, toż za to dźwiga pustki 
w tornistrze. Na „rzoiecie mundur skiereszowany, na piersi krzyżyk, 
pod nim dwie rany; na czole szrame i kulka w biodrze, ot, los woja- 
ka obdarzył szczodrze, 
Słońce zachodzi, noe niedale<xo,- rodzinna strzecha ze trzecią 
rzeką.. Jeszcze do domu nie mało drogi, a już do reszty ustaję nogi, $ 
Trzeba posiłku, spoczynku trzeba, w tornistrze niema kawałka chle- ê 


ba, Ale w pobliżu bieleje wioska, ponad chatami Osatrzność 3Joska,' 
W chatash mieszkają dobrzy ludziska, toć nie odiuówia mu przytulis- 
ka ! A choć i taxich spotkać się zdarzy, co odprawiają z niezym 
nędzarzy, przemyślny wiarus spokojny o to, trafi do serca ludzi ro- 
botą, przyjaznym słówciem, żarteu na dobie, hiewinna psot;. zjednn 
je sobie ; i cho$ na wstępie za,rożon klęska, zewsze w ostr tku 
wyjdzie zwycigsko: umiał się przedrzeć przez Pireneje, toż mu nie- 
łatwo tracić . nadzieję; : i 

Więc trochę prędzej naprzód się zo»liae, aż na rozdrożu około 
zrzyża,- odkrywszy głowę jax wszyscy wierni, spostrze;ł na ziczi, że 
się čo czerni, Zwykle co w myśl}, to przed oczyma, chleb u gł0d- 
nego pierwszeństwo trzyma, toż wojąx sudzye, że łuska z niebo zsy- 
ła mu w:'porę krajankę chlebu, selylił się żwawo, licz zawiedziony 
pochwyciź w reke w- . . zołek od brony. Posnutniaż biedny . 8 

- Ha l- myśli sobie - toite i z tego-użytek zrobię; chleb był- 
by lepszy, już to rzecz pewne, ależ zo-upiee trudno bez drewna. I 
to się przyda, pod ;chleb podjali . 

Wige do tornistra i ruszył dalej. 

Doszedł do wioski, do pi:rwszej chaty, prosi o nocleg wirus 
waąsaty, ale na wstępie co8 gospodyni ni:zbyt posiesznąę nadzieję 
czyni, co8 . jej.nie wzrusza stary keleka, NA ciężkie czasy przed nim 
narzeka, bolesnym skárgom rozpuszcza wodze: jax mąż daremnie pracuje 
srodze, jak się i ona kiwawo mozoli, jednak nie zdoła przemóc nie 
doli; aż zakończyła w sposób nujsładszy : 

: - Panie żołnierzu, niech Bô: opatrzy ! 

Lle się żołnierz ułudzić nie do, pozna, gdzie dobrze, pozna 
gdzie dieda, Spojrzał po izbie = i jakoś wcale nie mógł uwierzy 
w udane żale. A suty ogień, co grzał z kowinka, a przy tym- ogniu i 
rynka, a Z rynki zapach „łodnernu miły, złnustwo gosposi całkiem zdra= 
dziły. an: wes : $ 

- Hal- rzecze zatem = kiedy w komorze strudzony «ita znależć nie $ 
może, to go oodarzcie wytchnienia chvile, dajcie u ognia ożrzać się 


-tylko. Więcej nie żądam, bo ne złe czasy noszę w tornistrze włusne 4 


zaJjasy,Siedzi w nim sztuczka! m skorymh zapędzie, przyporzydziwszy, 
rosbdł z niej będzie, S 

I raz powziąwsży koncept do Słowy, wyjął z tornistr kołek bro- 
nowy a 

= 0 święty Jezu ! toż z każdej strony wy.;laąda, jakby koż k od bro- 

ny! I z teo rosół ? 
- Czexaj-no matko; jak sig opłucze, oszroJic gładko, trochę po= 
soli, trochę popieprzy, to i w Hiszpanii nie bywał lepszy I 

Wige gospodynię ciekiwo88 zdjęłe, a zmyślny wiarus dalej do 


So, nalewa oda, do ośnia stawia i jeszcze dordziej ją zacicwiwia , : 
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Po chwili w garnku burzy się, pieni, żołnierz tymczasem szu= 
ka w kieszeni, szuka w .tornistrze, aż mimowoli gosposia pyta : . 
 CZ6;:0 brak ? 
-Soif 4 , 
~ No, bieda cieżka, słowo niepłoche, ale znów soli znajdzie 
się troche: 
T miarka soli wleciała w wrzątek. Żołnierz pomyślał : Niezły 
początek . - Więc po przystanku, przebiegła sztuka, znowu w tornist- 
że szuka * szuka A : 
=- Czego wam braknie ? 
TVAE - -. Nic « „ .! widzieje; różnie się rosół jada w Madrycie, 
kartoflami jedzą z ochotą, niekiedy z grochem, lub kluski enio= 
e że kluski kolkami straszą, więc w Saragossie najlepszy + » 
ae | 
z jak u e « jeno nam bieda nawet od święta rosołu 
.3 POmnę. smuku «`s . pustką w komorze ! No, ależ kaszy 
zni.jdzie się może . 
zabawiwszy Weale niedługo, wsypała garstkę jedną i druga. 
Aż żołnierzygko pokręcił wą sa i znów warząchwią kołek potraca; mie- 
sze przypriwę w tę, w orą stronę, reszcie rzekł : 
-~ BzekoOćG, Że niekraszone ! Na Pirene jach, sposób jedyny, doda- 
„wać smalcu -Do słoniny, lecz w Pampslunie ta moda zgasła, jak nie= 
ma szperki, dodają masło , 
= 0j, bicdaż, bieda ! cieżkie to czasy I! U nas się kaszę je 
bez okrasy | Alc że krówkę mamy w oborze, to krzyngę masła wynajdę 
może , * 
I mynalazła, = AŻ = żołnisrzysko zasalutował przed pełną 
miską! Okrasił owce ciężkich obrotów i rzekł : 
- 305 zapłać, rosół już gotów I 
Gospogis patrzy 
~ 0 Matko nasza Í Dyś ten sosòł rychtyk jak kosza l Jeno, że 
trochę pachnie żywicą. 
= żołaierze chetnie takim się syca; tylko widzicie, że © stro= 
hach owych, czasem ham brakło kołków brononych | 


Jan Chęciński 
BS $ iechni j sig., 


Zupobiegliwy wdowiec 


Pastor odwiedza wdowca, który zaledwie tydzień ternu stra- 
Ça. fdomiec pociaga m butelki. Pastor jest oburzony :! 

~ I ta butelka koniaku jest twoją jedyną pociechę? 

- Nie, panie pastorze, ham jeszcze dwie w szafie, 
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f roehođäzi na pocztę i peha się do okienka, Lu- 
dzie stolar w szsrsgu obu zejdą się s- š 
E i wa: — Nie łaska stanać na ostatniego w 
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IRE UMK Toruń 
- Dlaczego nie ? 


- Bo na samym końcu już jakiś stoi $ 


j 
Straszne życie 


Policjant schwycił za kołnierz mężczyznę, który chciał skoczyć. 
dp Tamizy e 
- Życie jest takie straszne - skarży się desperat , 
- Pogadajmy na ten temat - powiada policjant . 
Gdy wymienili poglady, obaj skoczyli do Tamizy , 
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Goldberga skazano na dra lata., Dyrektor więzienia mówi do nie- 
[ej . 
20 . 
..7 Może pan tutaj pracowaś: pleść koszyki, robić pudełka, zabaw- 
ki i t.ds . „ co pan wybiera ? 
- Panie dyrektorze ! Czy ja nie uódgłbym cze zająć sprzedażą tych 
rzeczy jako komiwojażer ? , , , , 
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Między nami 


~- W sprawie wymiany materiałów, do zanotowania mamy skromna po- 
zycję: do apelu stanęło jedno ognisko dopiero / Montgivray/, przy- 
syłając materiały własne , A gdzie reszta ? Może za krótki czas dzie- 
li nas od ostatniego." Między nami " 

- Ognisko w Aix-les-Jains Wprowadza do swych żywych dzienników 
dział satyry politycznej. Jest to Jednak inicjatywa, do której raczdj 
na leży się odnieść z rezerwą,.Po pierwsze: musi to byś dobra saty- 
ra, by była dobra. Pozatem są i inne momenty , 

- Par słów o wykorzystywaniu materiałó;: trzeba umieć nimi gospo 
darować , Wcięż warto przeglądać stare zeszyty, zawsze co$ można 
jeszcze znależć » Nie ma materiałów, które s: juś 100 procentowo wy= 
'Korzystane, Zawsze się da co$ myzyskać , Trźcba eż ruszyć swym kon= 
ceptem, nie bójmy sig wysiłku myślowcgo. Warto gromadzić komplety Wia- 
rusa, Biuletynu Zw, Polaków gzy gaze% francuskich, zakreśla jąc notat= 
ki, wiersze czy artykuły, lųð Jeszcze lepiej wycinając je i sze regu- 
jee w podręcznej teczec, Zz to,"jak znalazł'potem, Sa rzeczy, 
które chgtnic słyszy sig kilka rązy, specjalnie wiersze, a wiadomości 
siç zapomina , więc wszystko się przyda . 
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z ŻE UMK Toruń 
- Dlaczego nie ? 


- Bo na samym końcu już 
Straszne życie 


Policjant schwycił za kołnierz mężczyznę, który chciał skoczyć. 
do Tamizy , 7 
- Życie jest takie straszne - skarży się desperat , 
- Pogadajmy na ten temat - powiada policjant . 
Gdy wymienili poglądy, obaj skoczyli do Tamizy 
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Goläberga skazano na dwa lata., Dyrektor więzienia mówi do nie- 
Śo0 : 

- Może pan tutaj pracoważ: pleść koszyki, robić pudełka, zabaw 
ki i t.d« . . co pan wybiera ? 

- Panie dyrektorze ! Czy ja nie uógłbym sze zająć sprzedażą tych 
rzeczy jako komiwojażer ? 


. . . . . 


— (©) a na om 
Miedzy nami. 
- W sprawie wymiany materiałów, do zanotowania mamy skromną po- 


givray/, przy- 
Może za krótki czas dzie- 


zycję: do apelu stanęło jedno ognisko dopiero / Mont 
syłając materiały własne «e A gdzie reszta ? 
li nas od ostatniego " Między nami " 


- Ognisko w Aix-les-Jains Wprowądza do swych żymych dzienników 
dział satyry politycznej, Jest to Jednak inicjatywa, do której raczdj 
dn | © Gminie. Po pierwsze: musi to byś dobra saty- 
ooe h G dcLassic i - +nne momenty , 
gfe materiałów: trzeba umieć nimi gospo 
lać stare zeszyty, zawsze co$ można 
iałów, które s. już 100 procentowo wy= 
nysyskać , Trżcba jeż ruszyć swym Kkon= 
myślowcgo,. Warto gromadzić komplety Wia 
jy gaze% francuskich, zakreśla jąc notat= 
Jeszcze lepiej wycinajac je i sze regu= 
e to,"jak znalazł'potem, Sa rzeczy, 
rąży, specjalnie wiersze, a wiadomości 
ię przyda , 
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